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ROK XV 


ŚRODA. DNIA 6 MARCA 1935 ROKU. 
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Kucharski debjatuje udatnie w Brooklynie 


Ruch-Tennis Borussia 3:1 


piękny sukces piłkarzy Śląskich 


f i 


St. Marusarz 4-ty w kombinacji zjazdowej o mistrz. Anglji 


WENGEN, 3. 3. Tel. wł.— Za- 
wody narciarsie nie mają szczęś- 
cia do pogody. Mistrzostwa An- 
zgłii w Wengen padły znów ofia- 
rą szalejącej tu od paru dni Śnie- 
Życy. Bieg zjazdowy trzeba by” 
ło znacznie skrócić, tak, że róż- 
hica -wzniesień wynosiła tylko 
700 metrów. Slalom musiał być 
wytyczony na niesłychanie wąs- 
kiej trasie i prowadził wśród bar 
dzo wąskich bramek, co znacz- 
nie utrudniało przebieg. 

Konkurencja była bardzo sil- 
na; gdyż startowali przedstawi- 
ciele sześciu państw, ale miała 
być jeszcze silniejsza. Anglicy 
*jednak skwapliwie skorzystali z 
czwartkowej. uchwały: kongresu 
olimbiiskiego i nie dopuścili | 
wszystkich nauczycieli jazdy u 
nartach. Przetrzebiło to zwłasz- ! 
cza» bardzo silnie ekspedycję 
Szwajcarską. „Zawodowcy za- | 
chowalt sobie jednak ostatnie ' 
słowo i organizują w poniedzia- | 
lek zawody konkurencyjne o pu- ' 


swawiówy...x 


OTWARCIE SESJI KONGRESU M. K. OLIMPIJSKIEGO Í 


Król norweski Haakon, (na prawo) i prezes Baillet Latour — na 
trybunach. 


har Jungfrau, w którym nie bę- |rzostwach Anglii np. bieg zjaz- | 
dzie ograniczeń amatorskich. dowy musiano przełożyć z piąt- 

Jeżeli pogoda znowu nie sta- | ku na sobotę, a slalom -na mie- 
nie na przeszkodzie i nie nastąpi, dzielę, mimo że stanowiło to pu- 
odroczenie zawodów (na mist-|gwałcenie tradycji angielskiej). 
w poniedziałek wieczorem jesz- 
cze po starcie w Jugfraupokal 
drużyna polska wyjedzie do Mitr 


MISTRZOWSKA DRUŻYNA POLSKI W. BOKSIĘ, WARTA (POZNAŃ) 
Od lewej: Piłat, Szymura, Majchrzycki, Anioła, Sipiński, Rogalski, Sobkowiak, Koziolek. 


'sarz 3;28:6, 2) Bronisław Czech |Bronisław Czech został zdys-|tów. Ze względu na masy śnie- 
Z ir 3:57, 3) Riddel (Anglia) 3:57,6, | kwalifikowany za. ominięcie |gu była ona nadto wyterowana 
ren, aby tam trenować na trasie ,4) Kraisy (Niemcy) 4:03.2, 5) | bramki. Stanisław Marusarz mi- |niezwykle wąsko, co też utrud- 
| Kandaharu. A ; Szapary (Węgry) 4:10.4, 6) Brun |nął też bramkę, ale wrócił się, |niało warunki. Marusarz jechał 
| W biegu ziazdowym Polacy |ner (Szwajcaria) 4:14, 7) Mac |na czem stracił drogocenne se- | Z szaloną brawurą i Świetnie, 
| odnieśli znaczny, zupełnie me0- Laren. (Anglia) 4:16, 8) Kech | kundy, doliczono nu też ponadto | niestety, trochę za szybko: 

[czekiwany dla nikogo triumf. Za- (Szwajcaria) 4:19, 9) Miiller|6 sekund karnych za potrącenie, 1) Kraisy 125,8 (61,8 najlepszy 
iięliśmy dwa pierwsze miejsca, '(Szwajcaria) 4:25, 10) Wakefield | chorągiewki. | czas dnia i 64), 2) Streiff (Szwaj- 
(Stanisław Marusarz przytem 14:27. Trasa slalomu była łatwa, ale i carja) 132,6 (64,8 i 67,3), 3) Brun- 
w bezkonkurencyjnym, znakomi| Znacznie gorzej poszło nam w |ustawienie chorągiewek bardzo | ner 136,6 (68 i. 68.6), 4) Miller, 
, tym jak na tę trasę czasie o bli- | slalomie. Brak rutyny i dobrego | skomplikowane -i wymagające | 5) Riddel, 6) Kech, 7) White (An- 
| sko pół minuty lepszym od dru- sprzętu zemścił się dotkliwie. | niestychanego opanowania zwro zlia), S) Szapary, 9) Watefield 
lgiego w konkurencji, Bronisła- (Anglia), 10) Marusarz “135,8 


| wa Czecha. Stanisław Marusarz 
startował na nowych nartach, | 
(które tu kupił. Były one Świetne 
do zjazdu, niestety, zadługie dla 
ała PETN były tam | Garbanni zmierzył się w spótkamu pro 
ASP LA . pagandowem z meiscowym KS  (9.i 
W pokonanem polu znalazła | Goście krakowscy wystapili bez Ko- 
r się cała elita angielska, dosko- | szowskiego. Joksza i Les aka, których | 
| naty reprezentacyjny. narciarz | zastao pi, Wiodek, Pazdaloki oraz, Sol- 
nierniecki Kraisy i całe masy równana, chociaż m.ejscowi walczyji 
Szwajcarów. z wiatrem. Większe powodzene ied-| 
Wyniki szczegółowe były na- 
Istępujące: 1) Stanisław Marit | 


Garbarnia zwycieża 


MYSŁOWICE. 3.3. — Ligowy zespół 


MARUSARZÓWNA, 
siostra mistrza Polski — Stani- SEELOS (AUSTRJA) 
sława, jest czołową narciarką ; triumfator mistrzostw FIS 

w zjazdach. | kombinacji -zjazdowej. 


w aak w tej fazie meczu miała Garbar- | 
nia, uzyskując prowadzenie ze strzału | 
Riesnera. oraz podwyższenie z karne-| 
go, egzekwowanego przez Pazurka I. 
Po zmian e stron Hanof po solowym 
b:egu wywołuje zamieszane w tyłach 
gości, co umiejętnie wykorzystuje Hań 
kts, pakuiąc piikę z najbliższej odie- 
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GRUPA UCZESTNICZEK MISTRZOSTW SZERMIERCZYCH WARSZAWY 
Siedzą: Serini, Ryszteldówna, Srokowska, Krokowska, Kustrówna, Laskowska; stoją: Hertze- 
kowa, Ordachówna, Duchówna, Goryńska, Stanoszkówna (mistrzyni), 


M, 
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TRENER BOKSERSKI BILLY SMITH | 
odwiedził. w. sobotę redakcję Przeglądu Sportowego, natychmiast 
po przyjeździe do Warszawy, . 


aA i 96.płus 6 UE karnych). 
3 | binacja: 1) Kraisy 92.59, 
w Mysłowicach 5:02 Bruner. 2) Riada 8507 


14) Marusarz 85.79, 5) Streiff, 6) 


głości do siatki. Gdy „II-tki' nie za.+ m e ) $ : 
wykorzystuje <w Wkarykodnu* sposób PMG) Kech; 8) Szapary, 9) 
Latusiński, krakowianie zabierają | Wakefield, 10) White, 11) Tho- 
się na dobre do roboty i “dzięki; mas. 12) Dickson. 

świetnej wprost grze Wilczkiewi. | W klasyfikacji państw /zwy- 
cza, który był najlepszym graczem 7 ToT kę 


na boisku, oraz całego ataku zdobywa ciężyły Niemcy przed ozwajca- 
ją w równych nemal odstępach cza- 184: Anglją i Polską. 
su dalsze trzy bramki przez Walc-l 

kiego (2) i Pazurka. W tej fazie za- | 
wodów opuścił plac doskonały Holec- 
ki, którego zastąpił z mnnieiszem iuż 
powodzeniem Scholz. Wynik ' końco-i 
wy 5:1 (0:2), | 


Mecz prowadził n ezdecydowanie p. | 
Stawowy z Wełnowca. 


~ 


SCHMELING 
| trenuje zawzięcie przed meczem 
z Hamasem, 
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Kucharski 
zajmuje 2-gie mieľsce 
w hali Brooklynu 


NOWY JORK, 3.3. — Tel. wł — 
Debjut Kucharskiego na ziemi ame-| 
rykańskiej nastąpił w sobotę, naj 
dorocznych zawodach Sokoła P i-| 
skiego w Ameryce w hali Rycerzy! 
Kolumba w Brooklynie. Jest to ha-| 
la stosunkowo. mała, . o obwodzie | 
175 mtr., a że konkurencja była bar: 


„dzo silna (w r. ub. bieg 1 milę wy 


grał np. Cunningham, w tym rokuj 
startowała elita średniodystansow- | 
ców amerykańskich), więc można 
się było obawiać o-wynik Palaka,; 
zwłaszcza że musiał startować w 
pantoflach bez kolców. ` Kucharski! 
pobiegł jednak doskonale i uległ do’ 
piero na finiszu o półtora meira| 
świetnemu rekordziście Ameryki na! 
3000 mtr. Mc Cluskeyowi, który! 
miał czas 4:22.7. Kucharski miał 
czas 4:23, co odpowiada 4:05 —! 
4:06 na 1500 mtr. W pobitem polu 
znalazł się doskonały długodystan-, 
sowiec Cruwley i średniodystanso- 
wiec Bullwinkie, który przed dwo 
mia laty bawił jako reprezentant 
Ameryki w Europie. 

W innych konkurencjach wyniki 
były następującć: 600 y.: 1) Horn- 
bostel. 100 y. w konkurencji wy- 
łącznie Sokołów: 1) Markowski 
10,6 sek., 100 y. bieg otwarty — 1) 
Trupiak 10,1 sek., 4x300 y. w kon-| 
kurencji Sokołów: 1) XIV gniazdo 
2:21,2 sek. 4:300 m. międzyszkolny 
— 1) Evander Highschool 2:15,4 
sek. 4x300 y. w konkurencji klubów 
polskich o puhar przechodni b. gen. 
konsula Marchlewskiego — 1) XIV 
Gniazdo 2:19,6 sek. 

Skok wwyż wygrał Spitz, mając 
słaby wynik spowodu śliskiej podło 
gi. 

Obecna na zawodach Walasie- 
wiczówna nie startowała ,spowodu, 
zawieszenia. Z poważniejszych i 
znanych zawcdników polskich nie 
startowali: Szumachowski, spowo-: 
du chorej nogi i Janiak, który w. 
tym samym dniu biegał na innych] 
zawodach. 

Babe Risko-Pyłkowski pokonał pe- 
wnie na punkty po dziesięciu rundach 
Paula Firrona. Mecz odbył się w Fila- 
delj}, Pirrone jest doskonałym bokse- 
rem i o ileby wygral z Pylkowskim, u- 
zyskałby prawo spotkania się z Jaro- 
szem o mistrzostwo. 

- Wojak przegrał w Syracusie przez 
k. o. w trzeciej rundzie z J. Lewisem. 


Trójmecz p'n$ponóowy we LWOW.E 


LWÓW, 3.3, — Tel. wł. — W RS 
dzielę odbył się we Lwowie trólmecz 
tenfsu stołowewo pomiędzy reprezenta- 
cjaAmi Krakowa, Tarnowa i Lwowa. W 
ramach tych zawodów rozegrano rów- 
nież osobno mecz Lwów — Kraków o 
pular przechodni red. Chocznera. Lwów 
zwyciężając Kraków po raz trzeci w 
stosunku 4:3 zdobył nagrodę definity w- 
nie na własność. 

Wyniki szczegółowe przedstawiała 
się następująco: Lwów — Kraków 4:3.) 
Ochs (L) — Putek (Kraków) 2:0, Katz | 
(L) — Kamm (K) 2:1, Stachel (1.) — | 
Sussmann (K) 1:2, Kauf (L) — Seiden 
(K) 1:2, Kühl (L) — Swiek (K)—2:0 
Kluk (L) — Pomper (K) 2:1. Loewen- 
herz (L) — Ohrenstsin (K) 2:0. | 

W trójmeczu Kraków — Lwów —| 
Tarnów o nagrodę p. Pachta pierwsze | 
miejsce zajeł po raz drugi Lwów 4; 
pst. przed Tarnowem 2 pkt, i Krako-| 
wem 0 pkt, 

Lwów — Kraków 3:2, Loęwenherz 
(L) — Żak (X) 2:0, Guchs (L) — Sits- 
smann (K) 0:2, Kühl (L) — Pomner (K) 


2:0. Kluk (Ł) — Ratmann (K) 2:0, 
Octrs' (L) — Ohrenstein (K) 1:2. 
Lwów — Tarnów 3:2, Loewenherz 


(L) — Schiff (T) 2:0, Kühl! (L) -- Sei- 
del (Z) 2:1, Kluk (L) — Gelhwas (T) 
2:0, Ochs (L) — Gutek (T) 0:2, Feder 
(L) — Kamm (T) 1:2. 

Tarnów — Kraków 4:1: Pomper (K) 
— utek (T) 0:2, Ratmann (K) — Gols 
was (T) 1:2, Żak (K) — Seidel (T) 2:0, 
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Zbudzony Zwiszeż 


POZNAŃ. 3.3. — Tel. wł. — Po pra- 
wie trzyietniej bezczynności Poisk ego 
Związku Hokeja na trawie maiącezo 


„swą siedzibę w Poznaniu, odbyło sę 


wczoraj nadzwyczajne wa!ne zebra- 
nie. zwołane b. oryginalnie, bo przez 
wydział spraw sędziowskich PZHT. 

Sądząc z nastrojów panujących na 
zebraniu oraz jezo przebezu, oczeki- 
wać należy radykalnych zman w dzia 
latności Związku. Dotychczasowy ston 
był wręcz komronvtwHący. Zarząd nie 
wykazywał żadnej działalności, nie 
zwoływał walnego zchrana. Na ze- 
branie przybyli tylko niektórzy człon- 
kawie b. zarządu, wszyscy jednak bez 
sprawozdań, nawet boz zantkn ęcia ka- 
sowego; co gorsza, Gxazało się, ŻE 
Związek jest nięzarejestrowany i zc- 
hranie odbywa sę nelezalnie. Dope- 
ro kpt. Baczyński z okręgowego urzę 
du WF i PW uzyskał teleioniczne ze- 
zwciene na zebranie. 

Po obszernej dyskusji przystąpiono 
odrazu do wyborów, wybierając nastę 
piiący zarząd: prezes — Baczyńsk. 
wiceprezesi — kpt. dr. Grodzki I S. 
Paczkowski. sekretarz=kKodzia, skarb- 
nik — Gruszkiew cz. Przewodniczu- 
cv wydz. spraw sędziowskich — R. 
Polczy. kemsją sportowa — przewod- 
uczący — Paczkowski. 

Ohezne należa do PZHT nastęnują- 
ce kluby: Klub Hokeistów (S'emiano- 
wice), Warta, Lechja. Zw azek Strze- 
lecki. Czarni (wszyscy z Poznania) i 
Stella (Gniezno). Z prac nowego za- 
rządu wysuwa sig ma pian pierwszy 
ureyuiowane długów. m. in. należno- 
ści Związkow węgierskiemu i czeskie 
mu w sume około 750 zl, dalej ujed- 
n6siajnenie przepisów sportowych i 
kwestia sedz ÓW. 


jtrzymać swego miejsca i starto- 


|nera, Co gorzej. Hebdzie nic nie 


| tacji, która wyjedzie na Makabiadę, 


U JES STONO WANA 


_PRZEGLĄAD SPORTOWY Sroda, 6 marca 1935 roku. f 


Polacy na kortach Monte Cario, 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


że ma już bardzo zgrane rakiety, 
które mu ciągle zawodza. 

Drugi nasz debel 
Wittmann bohatersko bronił 


Boussus i łatwo nie skapitu' ował. 
Coprawda Eoussus grał słabo i 
robił sporo błędów. Nasza para 
grała zupełnie dobrze; lartowski 
wynajdywał sobie szpalerki 


sto wprawiał Francuzów w kto- 
pot. Wittmann był bardzo regular- 
ny, niestety w trzecim secie opadł 
[zupełnie z sit. Czuł on dobrze w 
kościach przedpołudniowy mecz z 
Poussus. 


i 


Monte Carlo, 23 luty. 
Polacy zdawali sobie doskonale 
sprawę, że walka z deb!iem hisze 
pańskim Blancem i Soier-Cabo- 


Polaka w dwu setach 7:5, 6:4. 


podczas treningów w Beaulieu ryj 
szpanie wygrali z Hebdą I Wittma- | tan 6:1, 
nem. Liczyliśmy jednak, że po do- 


| 
dla | równorzędna do stanu 4:4, poczem | wien okres wybić Boussus z ude- | Tenn's Borussia. 
swych brutalnych drajwów i czę- | Tarłowski przegrywa serwis i Set| rzenie, Wytmarnowi jednak brak'o 


ł 
rrm — 

| MONTE CARLO, 2-3, Tel. wl. — | nes 7:5, 6:3, Hines poprzednio pokonał 

W sobotę odbył się finałowy mecz w, Boussusa 3:6, 6:4,,6:8. Szncacją turnie 

handlcapie gry poledyfńiczej panów. w iu było zwyciestwo Palmieniego 


którym spotkali się Tarłowski i Ritos- | Cramuiem po ciężkiej walce wøpięciu 
Sa. Mecz zakończył się zwycięstwem | setach; 6:4, 0:5, 2:6, 7:5. 8:6, | 


W pierwszym secie Tarłowskie- 
mu deskonale wychodził serwis i; 


Tarłowski, | wygrywał gemy, w których poda-| wany. 
się, wał. Gra jest zupełnie równorzę- 
przeciw takim asom jak Brugnon.!dna i Polacy prowadza 4:3 i 5:4. przyznał się. że fizycznie nie wy- 
trzymał spotkania. Trudno mu się! 
dziwić. gdyż w meczu z Boussus’ 
|dał z siebie wszystko, Był regular 


Trudno jednak wiele zdziałać | 
ciw rutynie i sprytowi Brugnona.! 
Polacy musieli kapiturować 6:8. 


dym gemie była walka. 
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Berlińczycy 
pokonani przez Ruch 
3:1 w Katowicach 


WIELKIE HAJDUKI. 3.3. — Tel. 
wł. — Dziwne byy koleje losu dzi 


Tarłowski był bardzo oklaski- | sjejszezo sro:kania mistrza Polski 


Po meczu Wittmann 


Teenis Borvssia. Prasa i agencie 


{z 
otwarcie | catei Polski infornowary. że 3 mar 


ca r. b. Ruch spotka sic z M nerwa, 
wzęlednie z Hertha berlińska. Hai- 
dwki jednak zobaczyty zgodnie z 
nasza zorowiedzia z przed miesią- 


W drugim secie walka jest ciagle ny, jak maszyna i zdołał na De- | ca zespół bvivch mistrzów Berlina 


jest stracony 4:6. 

W trzecim secie Polacy prowa- 
dzili 3:0, poczem Wittmann coraz 
więcej puchnie j nie dochodzi do | 
piłek. 
ko!einych gier, jakkolwiek w każ- 


nad 


W grzs podwójnej panów zanotowa: | 


tenis stów  iramzuskich | 


ostatecznej energji i skoncentro- 
wania. któreby mu pozwoliły wy- 
grywać decydujące piłki. Tak 
więc pierwszego seta przegrał 


Francuzi zdobywają sześć 8:6 mimo, że prowadził 4:2. DrU-|jęką ną miecz 


riego sea wverał 6:3. prowadząc 
OSA. SANSEZOINSEB EW trzecim 
secie sytuacja zmieniła się o tyle, 
że Poussius prowadzi! 4:0. a Witt- 
mann zdołał doprowadzić skor do 
zaszczytnej-przegranej 7:5, £0us- 
sus jest bezwzględnie w złej for- 
me jednzk Witrmara osiagnal 


dc- 


W grze mieszanej para Thomas —. no niespodzankę w formie zwycięstwa bardzo dobry wynik. 


: 7 r . : i 4 i ńdzi gl 
lvem będzie niezmiernie ciężka. Już | WRO WZA A zr0ki parze pary [lodych 


Francuz gra kilka gemów 


| Desuetr—lLexeay rad lednym z naliep skonule. a za chwiie bata'aszy i ro 


brej grze z Włochami damy im | OZ O E) 


radę. 

Stało się jednak inaczej: para 
polska nie wytrzymała nerwowo 
spotkania. Szczegó!niej  Hebda 
wprowadził na kort tyle nerwów, 
że zarówno siebie jak i Tłoczyń- 
skiego wyprowadził z normame- 


Pożegnalny. występ 


wał niemal do każdej piłki. niedo- da _žydowska zaprezentowała 
puszczając do głosu swego part-l oklaski. 
3 Do poziomu zaprezentowanego przez 
wychodziło i walił smecze bezna- | Makabi dostroili się też i goście z Ino- 
dziejnie w siatkę. | wrocławia, mimo, iż siągnęli zwycię- 
'Tłoczyński w obu pierwszych | stwo 10:6. ` 
setach był też słaby. Obaj Polacy | Trzeba stwierdzić. że obie drużyny 
źle się ustawiali na półkorcie, ry-: wystąpiły bez swych najlepszych pixs 
zykowali półwolele, które niemal curzy. Culavia bez Dudziaka | Marey- 
wszystkie grzęzły w siatce. Hel- | slaka, a Makabi bez Rozenbluma i DIR 
dzie nie siedzi serwis, co go po- | nika. Gdyby walczyli Rozenblum I Fil- 
zbawia ważnego atutu. 
Spotkanie to decydowało o wej- 
ściu do półfinału. w którym Pola- 


nik, reprezentacja miałaby w k eszeni 
4 punkty a że Binder spowodu nadwagi 
musiał mmo wygranej walk, oddać 
dwa punkty, Wynik brzmiałby 8:8. 


CH spotkaliby się K Martin Le- Orzeczenia sędziowskie były nao- 
geay'em i Lesseurem. Hiszoarie | gót sluszne poza jednym spotkaniem 
uprzećnło wyeľminowall Elimerajw wadze średniej, Straus (Hasmonea 


— Lwów) — Radomski (C.). Z wyni- 
kiem remisowym pogodzić się nie mo- 
żemy. Tu raczej nalsżaloby dać zwy- 
clęstwo pięściarzowi lwowskiemu, Pu- 
bllczność zachowywała się wzorowo. 
Również organizacja tego meczu sla- 
ungla na wysokości zadania. 


i Merciera. a nie Hinesa. Culev'a. 
jak mylnie roaliśmv 
Po meczu Flebda tłumaczył się. 


nęli na ringu z powodu choroby. Ro- 
zenblum czekał cierpliwie ua, Rothołca, 
Niestety, do tego sensacyjnego spotka 


Süssmann (K) — Kamm (T) 0:2, Ohren 
stein (K) — Schiff CE) 0:2. 

LWÓW, 3.3. — Tel. wł. — Finały 
bokserskich mistrzostw juniorów nkre- 
gu Iwowskiego rozegrano w niedziele 
w hali snortowej. W wadze muszej Lw 
biński (Świteź) pokona! na punkty Cy- 
zia (Lechja), w wadze koguciej Kusiak 
(Pogoń) zwyciężył na punkty Rudnic- 
kiego (Lechja), w wadze piórkowej Łv- 
sy (Lechia) wygrał na punkty z Sawa: | padli 1 NSU 
rynem (Czarni), w wadze lekkiej Kleks | gólnie ten ostatni ambitnie „walczył z 
(Jutrzenka) wygrał walkowerem. W |pogromcą Piłata — Jóżkowiakiem. Za 
wadze półśredniej Kryszewski (Świteź) j zbyteczna osobę w renrezentac,I Ma- 
pokonał przez k. o. Berzeckiepo (Le~ |kabi uważamy Schiraka z. Hasmonei 


do ostatniej minuty zwodziła Makabi, 


kazało się, że Rotliolc stawia bardzo 
ciężkie warunki, których kierownictwo 
Makabi nie mozło przyjąć. 

W reprezentacji Makabi dobrze wy- 


Buczk ewicz | lwowskiej, Doprawdy szkoda wysy:ać 


chia), w wadze średniej ) 
(Czarni) wygrał na punkty z llyjem|go do Tel-Avivu. 
(Pogoń). Kapitan zwlązkowy Maxabi p. Kup- 


Rittermann I, znany waterpolista | fersztein zatrzymał wszystkich repre- 
Makabi krakowskiej, wystepił ze swe- | zentantów aż do czasu wyjazdu do 
go macierzystego klubi: obrażony zaj Palestyny w Warszawię. gdzie będą 
niewystawienie go do skladu reprezen- ; skoszarowani w hotelu stadjonu waj- 
l ska W. P.; trenować będą przez dwa 


brzed meczem w kia 


Cuiavia Jesi icpsza 


niż reprezentacja- Makabi 


GT tygodnie pod okiem pr Billy Smitha. c í : 
PE n _| Związku Makabi w meczu Þokserskimj Wyniki təchniczne były następujące: liąc Się wzajemnie. 
go stanu. Lwowianin nie mógł u iz Cuiavią nie był udany. Reprezenta-;w. musza: Birenbaum (M.) zwyciężył, dużo 
„boxs! Ładę po niecfcktownei 
mizerny, który nie zasłużył sobie na, wiak dysponował 


| 


walee. 


- W kogucia: Rogowski (C.) — Schi- 
rak (Hasmonea — Lwów). chociaż w 
tem spotkaniu nie było właściwie wal 
ki, wygrał słabo walczący Rogowski 
za lepszy atak w ostatnich rundach. |! 

W. plórkowa: Binder — Mrozowski, 
(C.). Wobec nadwagi Bindera Culavla 
otrzymała 2 punkty. Jedyny məcz ca- 
tego spotkania, który przyniósł dużo 
cżywienia. Bokser Makabi częstochow 
skiej wniósł dużo życia, trallaląc czę- 
sto I celnie, Mrozowski stara się utrzy 
mać narzucone tempo, potem wyraźnie 
słabnie, Wygrał w spotkaniu towarzy 
skiem Rinder bezapelacyjnie. 

W. lekka: Neustadt (M.) — Pachal- 


ski (C). Z takim zawodnikiem jak Pa-| 


cholski mógiby wygrać każdy. Nic też 
dziwnego, że jak tylko Neustadt 
czuł pismo nosem. sekundant Ma'eckl 
nie omieszkał powiadomić sędziego o 
przęrwaniu tego spotkania w druyiem 


, starciu. 


| 
Marcysiak, Dudziak i Pilnik nie sta- 


na nedoszło z winy (Jwiazdy. którą; 


Dopiero w niedzielę przed meczem o=: 


Ftwardym i wytrzymałym 


padli Binder, Straus I Neuding. Szcze=! 


Ww. nótśrednia: Radomski (CY — 
Straus, (ilasmoneca—Lwów), Pięściarz' 
żydowski górowat wyraźnie zarówno. 
pod względem taktyki, jak 1 siły ciosu. 
Wsnaniatym finiszem wygrał Straus. 
Sędziowie jednak uznali walkę za nie-; 
rozstrzygnictą. 

W. średnia: Lewandowski (C.) — 
Fuks (M.). Brzydka walka przyńwo- 
sla zwycięstwo Lewardowskiemu nad| 


n nem, 

W. półcieżka: Zieliński (C) — Sztal| 
II (M). Pęściarz żydowski wyraź- 
ne bez formy, przegrał pewnie z Zie- 
| ex 4n. 

W. clężka: Jóźkowiak (C.) — Neu-' 
dng (M.). Publiczność oczekwałą ad. 
kwjawaXa k. o. i zawiodła się na ca-. 
lei |ni' wobec doskonałej taktyki Neu 
durma. który walcząc w defenzywie.| 
potrafił kilkokrotnemi wyradami I cel 
temi cosajni wypracować zasłużony 
remis. Wynik sprąwied| wy. 

Sędziował w ringu p. Weit. 


— ZE IB AA 


burgu 


W pierwszej pokonali Poncelet Lo-' szych debil świata, Brugnon -- Bous- |bj aut za autem. Jednem słowem 
6:4. W otwartef grze Austin-Hl sus 2:6, 6:1, 6:4, 6:2. mr į 


jest jeszcze bardzo nierówny. 

Hebda już drugi raz spotkał się 
z Crammem na Riwierze. Tym 
razem grał dużo lepici i zdolał na- 
wiazać walkę, Mecz był przepro- 
wadzony % szybkiem tempie i był 
ciekawy. 

W pierwszym secie cbal prze- 
ciwnicy grają z głębi kortu, plasu- 
Niemiec był 


regularniejszy, Hebda raz 


Kuia- zbierał oklaski za piękne zagrania, | 
dłuższemi rękami. to znów rozczarowywał 
| ale bił słę bez krycia. 


psucien 
na łatwiejszych piłek lub doubl- 
fautami. Cramm prowadził 4:1. a- 
le Hebda wyrównał na 4:4, żeby 
w końcu przegrać 6:4. 

W drugim secie była zacięta 
walka. szczególniej w pierwszvch 
gemach były liczne przewagi Pa- 
laka i Niemiec czesto chodzi do 
siatki, a Hebda kilka razy mija 
wsnaniale. 

Set przegrany 6:2, choć Iwowia- 
nin zasługiwał na nieco lenszv 
skor. Cramm jest z dnia na dzień 


„lepszy i fest bezwzględnie nateroż 


niejszym rywalem na Riwierze. 
K. Gryżewski. 


Telcionem Z 


Nadzwyczaine walne zgromadzenie 
spółdzielni „Sztuczny Tor Łyżwiarski 
w Katowicach* uchwaliło w dniu 23 
futego przekazać cały majątek magi- 
stratowi miasta Katowic z tem, iż z 
chwiłą objęcia toru przez magistrat 
nrzechodzą nań nutamatycznie wszyst 
kie passywa I aktywa snółdzielni oraz, 


że magistrat zobowiązuje się przejąć, (jhck jedną, 
za- 
warszawia- | rzad toru, Uchwałę powzięto większo: l wając bramki ze strzałów Hoffmanna 


wszystkie umowy, zawarte przez 
ścią 31 głosów, contra i 3 
wstrzuymułacych, 

KRAKÓW, 3. 3. — Tel. wł. — W nie 
dzielę odbyły się w Kraxkowie mimo 
deszczn i błota dwa mecze nilkarskie 
o charakterze treningowym; Wista — 
Korona 4:0 (D:0), Wisła. specjalnie po 
przerwie, miała silną przewage. zdoby 
waląc bramki przez Artura I Konccia 

Cracovia — Wawel 6:0 (3:0), Przez 
caly niemal czas Cracovia Siln:e prze- 
ważala. 

CHORZÓW. 3.3, — Tel. wh — Pen- 
laminek Lig! śląskiej KS Wawel goś- 


przy | 


Ostatnie przygstow2mie. Premiera film:u 


Berlin, 2 marca. 


Iniem może zaważyć na 


Max! 


gotowania przed obeenam srotka- |ną — Aray Ondra. Na uroszystem' snotkanicm forytowali dotąd wy- | 
jego lo- | przedstawieniu obecni byli 


rożnie Schmelinga, uważalą obe- 


Steve Hamas wykazuje w swym :sąch. Przeziwwaga u Hamasa jest | Schme'ing i Steve Hamas. Spotkali! cnie, po obserwacji ostatnich przy- 
cempe trent:gowymi w Rissen pod, jego zasadr'cza sytw cia w konste się óni poraz pierwszy od czasu | gotowań Hamai:a na gruncie Amc- 


Famburgiem wszystko tylko nielfacji pugilatorskiel. 


zaparnietzie, jest w świetnym na-|że nie maby. on i w 
stron i zapowiada powtórzenie |walce z Baerem żacnych 


Podczas gdy; zeszłorocznego meczu. Po filmie | ryki, 
skomneść co zbosenów, Trenuje Schme'nę mus! być zorientowany. | ukazał się Schmeling publiczności Baer 
powtórnej , na scenie. Chóralne okrzyki z wil- 
Szans, | 


downi zmusiły również Hamasa do. 


zwycięstwa nad Scaumelngiem. Nie, Hamas- który nie zaznał zoryczy | prezentacii. Obaj przeciwnicy uści- | 


niec jest ostrożniejszy, Zbyt kole- |tei ciężkiej kleski z cheenvm miz: sreli sobie dłonie, poczem Amery-| 
śnie pamieta dwie ostauiię rocażki | strzem Świata, ma prawo wierzyć i kanin przemówił krótko, zapewnia- 


w Amarvce, z Baerem i tym S'- | w s'ebie. 

mym Hamasem. aby ryzykować | Orai walczą przeędewszystkiem o 
zbyt obiymisiyczne wynurzenia | pieniadze. Steve Hamas podkreśla 
Schmebeig jest Ostrożny aż GO CTZE | staje. Że walczy poto. aby stwo- 
sacy: zapowiada tylko. że stanie rzyć sobie ckacemicka egzzysten- 
do walki crzygwowanv staranie, icije, Pocereśl mie wzeiedów mór- 
jak nigdy dotad. 


v ) l | Ondra lest słaby; sceny bokserskie | 
kantylnych rzez Schmelnga iest| wywołać muszą uśmiech poblażi- | otwarta. 


jac zgromadzonych, że bez wzele- | 
du na rezu!tat niedzielnej walki wi- i 
dzieś będzie w Schmeiingu zawsze £ 
gemiejyra i przyjaciela, 

Sam film ze Schmelingiem I Anny : 


W tei rezerwie Schmellnga kry- | zbyteczre... Zbyt poważna pod tym | wości fachowca, W każdym razie | 


ję się niebezpieczeństwo dla Ha- | względem cieszy sio on maską. 
masa. Jest on coprawda m'odszvm = 


z punktu widzenia. fachoweco; 
„Knock out" nie umywa stę do pa-! 


z obu przeciwników. rozoorzadza | HAMBURG, 3.3. — Tel. wł, —! nietnego filmu z Maxem Baerew. | 


większa szybkościa. potrali b'ć 7 | Wczoraj odbyła sie w Hamburgu | ją ti 
w równo Max E 
którym gra Schmeling ze swa żo-1 ney, którzy 


cbu pessi. jak notem przez 10 i 
wiecej rund, Przytem Hams sia- 
nie do walki z moramem ponar- 
ciem odniescnezgo już raz zwycię- 
stwa nad swym przeciwnikiem. 
Ale ten handicap wyrównuje 
Sehmelingowi wiasny teren, wti- 
“v JU W asna FOR: któ- 
r? sf! q AŻ yt p 4 
sw Maxem Semeling jest Jen. |strzykną! niemal A FAA e 
szym technikiem I taktykiem po- | wiemy nawet, Rdzię $ kc a: ARR 
siada daleko więcel rutyny. rozpo- Piede roku 1940, Tokio, Raym. Der 


i re» kl współzawodniczyły tak zawzięcie. 
rządza przytem równie ułehezpiecz rzucały tak wielkie argumenty na sza- 
nym prawym sisrpem. 


; t : Schmel nz | lẹ. że postanowiono im dać jeszcze rox 
jest wreszełe natbardzieł wyracha- do namysłu i zadecydować dopiero na 
wanym. nalzlmniejszym = Nod; | kongresie w Berlinie, 

ah pieściarzy cieżkiej katecorii. 
Pozostaje on w rrzu. tem czem jkrzywdzeni (właściwie  równounraw- 
jest w codziernem życiu: gwiet- mieni) tylka narelarze. Odebrano wre- 


i Awa ' szcle przywilej amatorski nauczycielom 
uym razlhmistrzem Wovbiera on so, narciarskim. Praktycznie odnokutnia 


bie takivke nema'ESZero ryzyxa. la to tylko instruktorzy szkół narciar- 
Do porażki w bierwszej walce Z skich | hotelów: zacznie wiec kwitnać 

Hamasen przycznniły ste w Cużej j nauka prywatna. 

nerze stotki srotkania z Haesrem: Ciekawe. że taki sam atak na tyż- 

Saremo nrzv. wierzy został. odparty 


premiera fiimu  „Knock-out", 


Kongres Olimpijski w Oslo nie ra7- 


Wszystko odlożęli na potem.. 


W dyskusji amatorskiej zostali po-- 


Donoszą tu z New Yorku, że za-; 
r, jak i Gene Tun- | 
zed  hamburskiem | 
+ ad a t 


gów, którzy byli właśnie owymi „Dury- 
stami“ w narciarstwie. 
Najciekawsza dla nas uchwala, lest 
przyjęcie przez kongres zaproszenia! 
min. Matuszewskiego do Warszawy w, 
roku 1937, 
Puhar olimpijski za specjalne zastu- 
gi dla spartu przyznano (irecli. 
Łyżświarki norweskie zakończyły swe 
mistrzostwa; 1000 mtr. wygrała Ame- 
rykanka Klein w 1:46.7 przed Schon. 
Nielsen, która triumfowała w klasvfi- 
kacji ogólnej. 2300 mtr. ze startem: 
wspólnym wygrala też Schou-Nielsen. 
Boy Charltan dowiódł, żę nie zapom- 
nial jeszcze pływać; wygrał on w Syd- 
nev 840 y: 10:37 przed Tarisem — 


przez Norwe- 10:47 


równe. 
coprawda, że 


szanse za zupełnie 
stwierdził 


i Schmeling jest absolutnie lepszym | 


kokserem, propozycję 
Fl. B. Smitha z „San Francisco 
Chronicle" zakładu przeciw Ha- 
masawi odrzucił jednak ze siowa- 
mi: „Max Baer słynie z tego, że 
lakuie on pieniądze tylko w pt- 
wnych interesach. Zaś zakład za 


redaktora 


wo rewny. givż uważam walkę 
Sskmetng — Hamas za cakowicis 


À A H. Gltner. 
BERLIN, 33. — Tel. wł — W nółf'- 
rałach ruharu Rzeszy Brandenburg po 
konat Baden 1:0, uzyskując bramkę w 
m. przez Ballemdata, Nemcy 
Środkowe wygrały n'esnodziewaine - 
Północą 4:2 (0:2). Niemcy 
zremisowały z Holandią Ws 


BERLIN. 3.3. — Tel. 
prezentacji Nieniec na Francię (17 
marca) brzmi nastesuląco: Buchloh. 
Janes — Busch. Gram! ch — Muenzen- 
berg — Aspel, Lehner — $ filing = 
Conen — Rchwedder — Kobierski, 

PRAGA. 3.3. — Tel. wł. — W me- 
czach piłkarskich były dwie sensacje. 
Spartn pokonała Zidenice 6:1 
zremisowała z SK Pilzno 2:2. 


nią 


| Tarłowski gotów jest jęcha 
Ke da Neapolu, Palermo dak i da Rzv nu. 


wł. — Skład re! tow 


a Slava; 
Cech e 


„Opromienieni'* porażka sobotnia 
iw Gliwicach dozr ma od Vorwärts 
|Rasensrort 1:5 (0:5). ziechali ber- 
| kńczvcv do Wielkich Hajduk, Mi- 
i mo fatalnei rogody i z'ego stanu ko 
Stawi'o sie zgóru 
16.000 osób. które nie bardzo byly 
zachwycone gra mistrza zw'asz- 
czu do pauzy. kiedy to zespół Ten 
nis Borussia prowadzi: z pięknej 
j„główki" Kaestnera 1:0 on. 
| Svtuacji zmieni'a sie dopiero "o 
zmianie stron. kiedy stohezo u. = 
gó} Panhrscha. zasięvuiacego Zo- 
rzyckiegco. zmienił Nowakowski, 
|Niedysponowanego w tym, dniu 
i Gienże zamieniono przez Kubisza, 


| Ole do pauzy goście demonstro 
| wali aiez'a grę Pombiracyina. O ty- 
'le-po przerwie opadli na si'ach. gra 
liac już zupeine bezplanowo. W 
|15-€j minucie Peterek strzela kar- 
nero zwrotny BRuiterbrot parwie 
| jednakowoż. musi iednak kapitula= 
| wac przed dobrvn strzałem Kubi- 
'szą, Nieporozumienie w tv'ach mu- 
lści wvkorzystnię skolei sprytnie 
IW'Emowski i Ruch prowadzi 2:1: 
| Wynik dnia ustalił nieomal w o- 
"statniej mamie znowu Wilimow- 
skl. przeimuiac piekne daleka cen- 
itre Urbana na uówke. Należv też 
zaznaczyć. że Ruch nat inż przed 
przerwa okazie do wyrównania, 
i rodyk*owowrei 11-tkr nie wykorzy- 
stat jednak Pe'erek. mimo swych 
specialnych tricków. 

Jako tako wvpadli z drużyny mi 
strzowskiei bramkarz Tatus i obro 
na Rurańsk! — Czempisz oraz Dzi- 
wisz w romocy i Wod-rz z napa- 
cu. U gości nailenszv bvt bramkarz 
Bu'terbrot. Sekundowali mu smia- 
'9 Kraser z pomocy oraz skrzy- 
d'owi Pahlke i Strückrot, 

Zawody reowadził wzorowo p. 
Gruszka z Katowic. 


LOS me PPTP RM reepa. W EE EE EEEE 
| ESA 0 CE TIAN — YE RER 


calego Kraju 


cit u siebie Deichisel (Hindenburg), 
ulegaląc 1:5 (1:3). Jedyna bramkę dle 
gospodarzy zdobył Hadasik. W meczt 
o mstrzostwo Śląska AKS pokonał 
„KS Naprzód Łpiny 6:3 (3:0). przy- 
iczem bramki. dla chorzow'an zdobył 
|Wochtal (3), Pontek (2) i Marschel 
i jedną: dla: Naprzodu — Piec (2) i 
W Katowicach FC po- 
konat Naprzód Załęże 6:1 (4:0), zdoby 


(3), Herlscha. Binoka | Kul, dla Na- 
| przodu bramkę uzyskał Wojtala. Iskra 
sięmlanowicka pokonała KS 22 Mala 
Dąbrówka 2:0 (2:0). Zgoda (B'elszo- 


wice) — KS Ruch l-b 2:2 (1:0). Po- 
zostałe miecze. a, przedewszystkiem 
KS Śląsk — Chorzów i Dąb — Pogoń 


nie odbyły sę wskutek fatalnego stanu 
bolsk. 

LUBLIN. 3.3. — Z powodu trudności 
finansowych lubelski OZB zrezygno- 
wał z wyjazdu ua mecz bokserski do 
Białegostoku o puhar przechodni, od- 
daiąc przeciwnikowi 16:0 w. 0. 

Zawody szermiercze o mistrzostwo 
CK Il. Tytuły mistrzów į vicemistrzów 
OK zdobyli: w grupie olicerskiej — 
szpada por. Kiesewetter Ludomir zo 
SPRA przed kpt, dr. Amałowiczem 
Franciszkiem z 2 p. a, c. „szabla — kpt. 
dr. Amałowicz Franciszek przed kpt 
Kuźnickim z 50 pp. W grupie podofi- 
cerskiej — szpada — plut. Chlebiński 
| Eugeniusz przed slerż Harwazińskim 
Franciszkiem z 44 pp.. szabla — sierż. 
| Janiszewski Jan z 8 pp. leg.. wygrywa- 
Jąc dzcydujacą walkę dodatkową z 
j sierż. Harwazińskim Franciszkiem. Ore 
 Kanizacja zawodów, spoczywająca w 
reku miełscowego komendanta ośrodka 
WF, wzorową, 


IETNCZY "ZWT" | wozi 
Na Rivierze 


Przylęcie dla graczy odbyło się w 
| domku klubowym. Król Qustaw bvł n- 


| SelemcHngiem nie jest stuprozemto- | czywiście obecny. Tartowski na swem 


|mieiscu przy stole znalazł bilet: „Hr. 


| Tarłowskt”, z czego byl bardzo dum- 
bv, 


„ Tarłowski skreczował w mixie. — 
Twierdzi, że już zbyt dużo wrał. a nie- 
znane partnerki zbyt go denerwują. 
ltohda chetnie skorzvsta z zabrosze- 
nia Włocdjów na turniej w Neapolu I 
(Palermo. Tłoczyński przyjmie zabro- 


zarówno 


l szenie o ile bedzie się eera czul — 


Jego wyjazd zależy od tego, czy firma, 
w której pracuje, przedłuży mu urlop. 
Druga przeszkoda leży w tem, że Tar- 
ski otrzymał paszport jedynie do 
18 marca, trzebaby go prolongować. 
„Podczas spaceru w porcie w Monte 
Carlo, Tartowski potknął sie o line i o 
ma!o co nie wpadł do morza. W ostat- 
niej chwil! złapał gn Hebda za poły 
| płaszcza. 

Palmieri przvobiecał zaopiekować się 
arłowskim, udvby Polak sam pojechał 


Karlin — Viktoria (Plznal 0:1, Pro-j "A turnie] do Rzymu. 


stelov — DFC 1:0. Kolin—Kladno 1:0. 
Tepltzer — Bohem ans 3:0. s 
Dwa okregi wyłoniły mistrzów: 
dolna Saksonia — Fannower 96 West 
fala — mstrza Nemiec. Schalke 04. 


WIEDEŃ. 2.3. — Tei. wł. — Spowadu| 


Valerio otrzymała polecenie od Zw. 
włoskiego. ahy namówiła kraczy pol- 
skich do brania udziału w turnielach 
włoskich. 

Martin „egany nie móe! zrazymieć, 
dlaczego Tłoczyński wycofał się z me 


łetalnei rouody rozegrano tylko jedno| CZU z nim. Francuz twierdził, że -niat 


spotkene Srortklub sremisował z Fa- 
worlitner 0:0 


<rynę | nie mógłby stawiać Polakowi 
wielki*go opor 


r 
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Dobry boks = fatalna reszta 


Warta zasłużenie zwycięża Skodę 10:6. Widownia chce znowu steroryzować sędziów 


Pod względem bokserskim debiut 
Skody po długiej 
nym meczu udał się w zupe!ności. Pod 
wszelkiemi innemi względami (poza fi- 
nansowym! zakończył się za to równie 
kompietnem fiaskiem. Dobrzy pięścia- 
rze mają kiepskich wodzów. mają sym 
patyków stojacych na ponurym wprost 
poziomie., Wodzowie grzeszyli brakiem 
elementarnych zasad gościnności i zro 
zumienia swych obowiązków wobec go 
ści, widzów i prasy. Sympatycy wnie- 
sli: na widownię niemal widmo linczu. 
Na Szczęście dawka nienawiści do 
sędziów i Warty była tak mocna, że 
nasycha prędko widownię, zwłaszcza 
gdy sędza p. Świdnicki, Bogu ducha 
winny. zrejterował nie bez nie przyno- 
szących mu zaszczytu, utarczek zwi- 
dzami. Warta, mmo tych ekscesów, 
zgodziła sę ukończyć mecz. tem skwa 
pliwiej. że chodziło 0 za nkasowamie ni, 
wątpliwych zunetnie czterech punktów, 
wienńczących zwycięstwo; wypracowa- 
nie ich trwało już tylko niecałe trzy 
rundy, 

Porzućrmmy jednak co prędzej te nie- 
przyjemne sprawy i pozostańmy przy 
stronie sportowej spotkania. Wypadła 
ona bardzo dobrze. Obie drużyny: wy- 
stąpiły w zapowiedz'anych, niemal naj” 


silnie'szych składach. Skóda bez -„le- ! 


kendarnego* Antczaka, Warta 
bez Kajnara. 

Mecz był właściwie spotkaniem 0 
moralne mistrzostwo drużynowe Pol- 
ski, spotkaniem bardziej wartościowem 
niż wszystkie niemal rozgrywki ofi- 
cialne, nie było bowiem skreczów i nad 
wag. A Skoda na tym poziomie, jaki 
zademonstrowała, była nietyłko moral 
nym mistrzem Warszawy, ale i najsil- 
niejszym po Warcie zespołem w Pol- 
SCĘ. 

„Od Warty słabszym zato bezwątpie- 
nia: bez względu na to, jak powinien 
brzmieć wynik walki Majchrzycki — 
Pisarski, przyjmując nawet że skrzyw- 
dzono Pisarskiego. 
wiem znacznie więcej Rogalskiego na 
meczu z Kozłowskim. Wynik 10:6 od- 
daje więc stosunek sił obu drużyn na 
rmgu, oddaje też przewagę szkoły bok 
serskiej Warty. 

„Czapki z głowy* przed tą szkołą. 
Ciężkiego, nieruchliwego Szymurę na- 
uczyła cna walczyć w sposób najbar- 
dziej dla niego odpowiedni, pozwala 
robić postępy z dnia na dzień. Pokaza- 
no nam debiutanta Koziołka. Żeby 
tylko, starzy rutynowani bokserzy in- 
nych ośrodków stali na takim poziomie 
technicznym. Szkoła ta przytem nie 
jest jednostronna. Każdy walczy w spo 
sób najbardziej dla swych warunków 
odpowiedni. Ludzie z ciosem — walczą 
ciosem. ludzie zręczni, słabi fizycznie— 


tylko 


bronią się i punktują. Nawet z Anioły, ¿niu PZPN bez echa minęła decy- |iednomyśtne założyć kaiegorycz- 


tego stuprocentowego antytalentu bok 
serskiego zrobiono cuda, ucząc go eks- 


ploatować swe możliwości w stu pro- | 


centach. Skoda miała parę zdecydowa 
nie słabych punktów. Moczko Ho nie 
zdobył'się na więcej, niż zakorzeniony 
u niego szeniat, zupelnie bezskuteczny 


na Sobkowiaka. Woźniak ani na chwi- LOZPN-u wypowiedziały się ka- |uwzglednienia życiowych postuia- 
tegoryczne za wtrzymaniem łacz- tów Stryja wystapkć zgremialnie z | wituja z natury rzeczy do Lwowa | Pozoń. U. S. T. Skała. SKKS Stry- 


łę nie umiał zrobić użytku ze swych 
długich rąk. Garstecki poprostu bał się 
Piiata. Reszta warszawiaków na po- 
ziomie dobrym, z pewnemi wyskokami 
iCzortek) i niedociągnięciami (Kozłow 
ski), inteligentna, wyszkolona technicz 
nie przygotowana do walk. Przyjemnie 
bvło na nich patrzeć. 


Decyzie sedziów budziły zastrzeże- 


przerwie w poważ- | 


Skrzywdzono bo- | 


PROK. LENIEWSKI, WICEPREZES WOÓZRB. 
wręcza własną nagrodę, mistrzowi kl. B, wagi lekkiej — Łuka- | 


| siewiczowi 


nia w dwu tylko wypadkach. Rogalski 
naszem zdaniem, wygrał” nieznacznie 
ale pewnie z Kozłowskim. Poznańczyk 
miał więcej inicjatywy, większy reper- 
tuar ataku i obrony. Kozłowski zade- 
monstrował na upartego tylko parę 
szybkich, czystych skutecznych cio- 
sów w trzeciej rundzie. Ciosów Rogal- 
skiego było znacznie więcej, ale nie 
miały one skuteczności. Bilans zależy 
od zapatrywań na boks, naszem zda- 
niem przemawia na korzyść Rogalskie- 
go. 


| 


Najwięcej burzy wzbudziło przyzna- 
nie zwycięstwa Majchrzyckiemu, może 
dlatego, że najpierw ogłoszono wynik 
remisowy, a potem zmieniono tę decy- 
zję. W żadnym wypadku werdykt ten 
nie zasługiwał na takie potępienie. 
Przedewszystkiem musimy kategorycz- 
nie stwierdzić, że Majchrzycki nie po- 
pełnił żadnego faulu. Zapewne, atako- 
wał on natychmiast po rozłączeniu 
przeciwników, uderzał go nawet wów- 


(Polonia). 


czas, gdy stał za nim. Ani razu jednak 

| nie trafił Pisarskiego w tył głowy. 
| Na zachodzie pięściarzy dzielą znacz- | 
nie mniej od kolizji z przepisami czy 
z „sumieniem“ sędziego. Czy Majchrzy 
cki wygrał zasłużenie—to druga spra- 
wa. Zapewne, jako bokser przewyższał | 
on o głowę swego przeciwnika, ustępo- | 
wał mu jednak również o głowę zacię-: 
tością. Przez długi czas jego umiejęt- 
mości techniczne wystarczyły, aby w 
klasyczny sposób powstrzymać ataki! 
Pisarskiego. Potem jednak Majchrzyc- ` 
ki, jakby zdumiony pasją Pisarskiego, 
załamał się broniąc się raczej rutyną; 
zgórą jedna runda była  Pisarsk'ego, 
zgórą półtorej jednak Majchrzyckiego. 
To też zdaniem naszem jeśli kto wy- 
grał=to Poznańczyk, ale remis był- 
by bardziej na miejscu. 


Sala Colosseum była zapełniona. 
| jednocześnie do Cyrku, gdzie odbywał 
jeb drugorzędny pod względem spor- 

towym mecz Makabi — Cuiavia też nie 


<C> 


ÓSEMKA SKODY WYSTĄPIŁA W PEŁNYM SKŁADZIE PRZECIWKO WARCIE 
Od lewej: Czortek, Moczko, Kozłowski, Bąkowski, Seweryniak, 


można było dostać biletów. Czy Hy 
na znaleźć lepszy dowód dla popular- 
ności boksu w stolicy. 

Widownia była niesłychanie szowi- 
nistyczna. Nawet Makabi nie może sie 
„poszczycić* takiemi dowodami bez- 
krytycznego uwielbienia dla swych fa- 
worytów. Cudem tylko udało się do- 
prowadzić niecz do «ońca. Walkę Szy- 
mury przerwano i Warta zeszła z a 
gu. by potem wrócić. Sędziego ringo- 
wego p. Świdnickiego zastąpił pod pre- 
sją widzów p. Cendrowski — witały go 
burzliwe oklaski. Takie same oklaski 
witałyby każdego kto zgodziłby się za- 
stąpić p. Świdnickiego. Ale p. Cendrow 
ski zapisał te oklaski wyłącznie na 


| rąk Koziołka. 


swe konto 1 starał się odwdzięczyć za 
to zaufanie, jego przeczulenie w: ocenie 
rzeczy niedozwolonych- kołidowało 
znacznie bardziej z przepisami, ` niż 
tricki Majchrzyckiego. 

Wyniki: Czortek (S) bije pewnie na 
punkty Kozołka. Czortek. zaczyna 
od szaleńczego ataku, a gdy w zamęcie 
spada na niego za dużo ciosów, zmie- 
nia taktykę i punktuje z defenzywy 
niwelując zupełnie przewagę długich 
Poznańczyk w trzeciej 
rundzie dochodzi prostemi do głosu i do 
prowadza wreszcie do zwarcia, gdzie 
wykorzystuje swą przewagę kondycji 
fizycznej. 

Sobkowiak (W) pewnie bije Mocz- 


Piłkarze stryjscy grają va banque! 


Albo P.Z.P.N. wróci nas na łono Lwowa, albo... stworzymy „dziki okręg” 


W nawale derriostych uchwał 
|kle zzpadły na walnem zgromad 


ja 
ze 


| zia przydzielenia powiatu stryj- 
| skiego do Okregu Stanis'awowskie 
ge. Żle sta'o się, że nie-wzięto pod 


uwage  przelewszystkiern o opinii 
; zainteresowanych klubów, - które 
już na wanem  zgromaczeniu 


ności ze Lwowem. 

"Wiadomość o uchwale katowie- 
kiei wywoiała w sferach sporto- 
|srych Stryja gwałtowne porusze- 
nie, Już w dwa dm później zebra- 
li się przedstawic ele ośmiu klubów 


powiatu stryjsi:ezo i reprezent. a- 


OBÓZ BOKSERSKI A 


ci miejscowych organizacyj zwią- 
zanych ze sportem. Postanowiono 


iny protest przeciwko 
oraz domafg. 
wizii, 


tei decvzii | 


tury sportowej. Uważaja oni. że 
Oxreg Stanisławowski stworzony ! 
został sztucznie. celem utrzymania í 
w wyższej klasie klubów. których | 


szą przy ich 


rów. jakie stecowczo wyniknać-mu 

udziale w rozgryw= 

kach Stanis awowskiego OZPN. 
Gdvbv Zarząd PZPN nie akcen- 


ać się sianowczo jej re | poziom de facto nie jest odpowie- | towa! również tego postulatu, de- 
jdni. Z kontaktu z tego rodzaju dru | legaci upoważnieni sa do złożenia 


Ni» ograniczając sie jednak do | żynami wymiknie dla klubów strvilpism zowiadanriających ©0 wystą- 


papierowego" protestu, postano- 
wiono równocześnie w raze nie 


P. Z. P. N. i łacznie z kłubatni nie- 
zczeszonem.i. (których liczba docko | 
dzi tu do 20-tu) stworzyć „Dzie 
| Okreg" poza ramami ozólnopol- | 
„skiej organizacji pitkarskiei. 

| Identycznie przedstawi¿řa" się 
sytuacja przed roxiem. Wówczas 
| Zarzad PZPN. wznajac motywy wy 
|suwane przez klby powiatu stryj 
skiego. pozostawił je przy podokrę 
gu Podkarpackim LOZPN. co któ- 
rego należy jeszcze Zaz:ębie Naf- 
towe i Sambor. 

, Przyžączerme do Stanisławowa | 
jlest równoznaczne ze znacznem | 
z ee ken odleg'ości wyjaązťo- 
wych. a co zatem idzie i rozycji 
wydatków. Podróż np. ze Skolego 
ido Nadwórnei wvmaga'aby 6 go- 
dzin jazdy z dwukrotnem przesi:- 
„duniem. podczas gdy do Lwowa 
i(przy sześciu po aczeniach dzien- 
liwe) jedzie się niespe'na dwie £o-, 
,dzinv. do Sambora 2 godz. 20 min. 
Do Drohobycza i Borvsiawia od- 
llerości sa tak muimalne, że na- 
iwet Bi C kiksowe kluby mową 
„pozwolić sobie na przejazdy. 

O stworzeniu meiscowei grupy . 
nie może być natomiast mowy. z 
tfowocu ma'ej ilości klubów przy- 
należnych pozaiem do różnych 
klas. 

Obox tych argwnentów natury 
,Rospocanczo komunikacyjne) mają 
Sstryjanie również zosirzeżenia na- 


I 


+ 


OBÓZ TRENINGOWY KOLARZY WARSZAWSKICH NA STADJONIE WOJSKA POLSKIEGO. 


, Duurkowski 


Inlat (i 


j wieczór 
kursie egzamin: Li przodowników bek- 
Ì skonał 
I specja y | 
| padły, odpodiedzipSeidla i Stala I. 

|--- ŁÓDŹ"33. d*Tel. wł. — Reprezen- 


s 


|dzyparodowy turniei Sokoła, Ósemka 


skich móiumiudna korzyść. 1 
Pozatem kluby stryjskie. mające 
za Sobą 28-letuia tradvcie. gra- 


|pienu ośmił ‘klubów 


i; Zz szeregu 
PZPN. Klubami temi są: Ko:o Spor 
towe Policii Państwowei WCKS 


twe chca w żadnym wypadku zer | janka, ŻTGS Dror. ŻTGS Hakoach. 
wać z nim kontaktu. Owocna dzia- , KS Prac. F-rmy Br. Groedlów Sko 


łalność Podokregu Podkarpackie- | 
go. mającego swa siedzibe właśn e | 


| w Stryju jest dalszym atutem prze 


mawiajacym za utrzymaniem ob ec | 
nego stanu. 

Specjalnie wys'aena do Warsz- | 
wy delegacja, już na pierwszein no 
siedzeniu P. Z.P. N. t. i. 4 b. m. 


iorzedstawi te wszystkie argumen- , 


tv. W razie :ch odrzucenia. doma- | 
gaia się kluby strviskie wvasygo- | 
wirmia kwoty 3000 zt. na ręce 
LOZPN. celem pokrycia niedovo-! 


l zdrowa egzystencię 


le. S$. S, Tur. 

Chcemy wierzyć że do tej osta 
teczności mie - dojdzie.. Zarząd 
PZPN. którego imtencje idą w ke- 
runku rozbucćowy organizacji pi- 
karskiej i wzmocnienia jej poszcze 
gólnych członków. zapoznawszy 
sie z argumentami petentów. nape- 
wno co'ożv starań. bv znaleźć roz 
w'azrnie. którebv umożliwiło rów 
nież klubom powiatu stryjskiego 
korzys'ny 

N. S. 


i 
rozwój na przvsz'oŚĆ. 


14.11. ŁÓdZ - 


ŁÓDŹ, 3.3. — Tel. wł. — Reprczen- | 
tacja Łędzi na mecz z Warszawą do- 
znała nowego osłabienia. Przewidziany | 
do reprezentacji w wadze półśredniej ; 
uległ w sobotę podczas! 
pracy w fabryce nieszcześliwemu wv- | 
padkowi. Pracując w ubijalni pod o- 
kiem Konarzewskiezo został porwany 


'przez pas transmisyjny i w stanie po-! 


ważnym zabrany do- szpitala im. Pre- | 
zydenta Mościckiego. W sobotę wie-! 
czór rozeszły się wieści, że Durkowski 
zmarł. Pogłoski te na szczęście nie; 
potwierdziły się, przeciwnie, oxazuje | 


się, że stan jego jest zadowalający. Le- | 


karze nie przewidują żadnych kompli- | 
kacyj, jednak mają uzasadnione za- 
strzeżenia,. że nawet w szezęśliwvm | 
wvnadku nie prędko ukaże się on wj 
ringu. 


ŁÓDŹ, 3.3. — Tel. wł. — Warta po- 
znańska sfinalzowała ostatecznie nie- 
pewny. do dnia dzisiejszego wyiazd na 


„dwa zę do Niemec. do Erfurtu i! 
| Magderga(16 i 17). Warta iedz e w 
swoimi Małsitnieiszym składz'e: Koz:o- 
tek, kowak. Kajnar, Spiński, Wol- 


ń ko dk 


b 


ałcrzyck, Szymura, Pi- 


4 — Te. wł. — W sobotę 
hył się po trzymiesięcznym 


su. Wszyscy «kandydaci wykazali do- 
przy ooganie, co podkreślił 
KA GEEŚFÓTDZR. Celująco wy- 


„tacja Łodzi: zdecydowała sie walczyć 


uf dnia 47.3%$> Warszawie w osłabionvm | 


śskładzie, béz Taborka i Chmielewskie- | 
go,.tórzy jadą do Poznania na mię- 


iłódzka została przez kapitana zwiaz- | 
lkowego p. Konarzewskiego już A 
: wiona, nie budzi cua jednak zauiania.! 
| W wadze muszej Głuba ma stoczyć e- j 
'"liminacyjną walkę z Gottiriedem (Ha- | 
koah). W. w. koguciej przewidziany jest; 
| Spodenkiewicz, a że znajduie się on; 
obecnie na ćwiczeniach, aktualnym bę- | 
dzie zdaje się rezerwowy Wojciechow- | 
ski (Geyer) W w. piórkowej Wożnia- 
|kiewicz musi robić wagę, jako rezer- 
RÓ przewidziany jest Leszczyński. 


Warszawa 


kowej. Banasiak musi robić wagę. Ja- 
ka rezerwowy przewidziany był Frank 
(Siła), ale wobec wypadku Durkow- 


skiego musi przejść do kategorii wvż-: 


szej, gdzie ma stoczyć eliminację z 


Wdowińskim (Hakoah). Jeszcze druga 


eliminacja przewidziana jest w tej sa- 
mej wadze półśredniej, a mianowicie 
między Kiłańskim (Krischender) a-Q- 
strawskim (Gever). W w. średniej ma 
walczyć Seidel po dwuletniej blisko 
przerwie. Jegc {orma jest zupełnie nie- 
znana. Również : rezerwowy Lipiec 
dawno już nie był w-ringu, a przynai- 
mniej nie miał poważniejszego prze- 
ciwnika. W w. półcieżkiej Kraszewski 


(Kruschender) -ma stoczyć eliminację. z | 


Blihaumem (Hakoah). -W w. ciężkiej 
wyznaczony jest Kłbdas, któremu ‘do 
tei kategorii brakuje :eszcze sporo 
wagi, Zdaje się, że będą objekcje: z. je- 
go strony. Jako rezerwowy. wyznaczo- 
ny iest Krenc, 


dzie, kpt. Kuźnicki Stanislaw — 


MISTRZOSTWA SZERMIERCZE OK 


Pisarski, Wożniak, Garstecki. 


kę. Maleńki poznańczyk przemyka się 
pod wyciągniętemi rękami Moczki i 
swobodnie zadaje serje  sierpowych, 
chwilami -bardzo skutecznych. _ Ciosy. 
jego z czasem słabną, ale dzięki: cią- 
głym zmianom dystansu Moczko nie 
trafia bodaj ani razu. W trzeciej rwie 
dzie Moczko Lrze naprzód niepowstrzy 
manie doprowadzając walkę do: zapa- 
sów. Oszołomicny Sobkowiak bezskue 
tecznie usiłuje znów wrócić do boksu 

Rogalski remisuje z Kozłowskim. Po- 
czątkowo walki jest bąrdzo mało -po= 
tem stopułowo przejmuje inicjatywę * 
Rogalski, atakując szerokiem: sierpami 
i prąc do infatingu. . Dopiero w" trze- 
ciej rundzie Kozłowski, znajduje parę 
luk w obronie poznańczyka, dwa razy 
trafia go prawą i raz lewą. Ale Rogal< 
ski szybko dochodzi do: siebie i. w do» 
skonałym finiszu zasypuje Kozławskie= 
go masą ciosów.. 

Mecz  Sipiński — Bąkowski, dwu 
techników i sntuzjastów walki na dy- 
stans, zamienił się na szereg zwarć Í 
zderzeń, które wygladaly brzydko 
choć nie byly złe technicznie. Walka 
prowadzona z zaciętością i ambicją 
początkowo dała przewagę Bąkowskie- 
| mu, potem Sipińskiemu. Pod koniec ca 
| chwila jeden z bokserów miał: swem- 
menty. Remis słuszny. 

Seweryniak miał w. Aniole przyfółe- 
go przeciwnika, którego rozzryzł sku- 
i tecznie aczkolwiek nie potra! zdemo- 
į ralizować. Walka prowadzona na pół 
| dystans i w zwarciu pozwoliia uloko- 

wać Seweryniakowi wiele ciosów cel- 
nych i soczystych. Aniole zademoa1- 

strować kompletny brak ciosu- boksere 
skiego, wielki zapas sH i szaloną za» 
ciętość, która pchała-go bez przerwy 
| naprzód. 

Maichrzycki pobił na punkty Pi- 
sarskiego, który zaczyna mecz z pew- 
| na dozą nonszalancjt, rzucając sa szalę 
| we walory techniczne. To nie dla 

Ma'chrzyckiego najlepszego techniką 

Polski; błyskawicznie zmienia dystans 

doskakuje, przemyka się pod garda, 

trafia z półdystansu z lewej, prawej, do- 
chodzi do zwarcia. W drugiej rundzie 

Pisarski zapomina o technice. a przy- 

pemina sobie o swej bojowości. Prze 
į naprzód, lewą demoralizując Maichrzyc 
kiego. Naipierw wychodzą inu' jeszcze 
kontry, alẹ że ni działają one na Pi- 
sarskiego, wiec pod koniec Majchrzyz 
ki nie daje sobie uż. rady z naporem 
warszawianina: W trzeciej rundzie 
Majchrzycki jest jeszcze bardziej bez- 
radny. gdyż jego frtv techniczne nie 
moga powstrzymać Pisarskiego. War- 
szawianinowi brak jednak ciosu, aby 
poprzeć skutecznie swą ołenzywę. 

Szymura nokautuje szczupłego mło- 
dziutkiego Woźniaka, który swemi sła- 
biutgiemi rączkami. nie umie wzbudzić 
respektu u poznańczyka. 

Szymura atakuje prostemi i hakami: 
w drugiej rundzie jeden cios natrafia 
na zbliżającego się Woźniaka, który 
pada: potem jeszcze parę takich „kop= 
nięć* i sekundant Woźniaka przerywa 
beznadziejną walkę. 

Piłat nokautuje Uarsteckiego już w 
pierwszej rundzie. Garstecki macha 
„sierpami na” wysokości pasa Piłata. 
| Tego się Piłat nie boi; swemi imponu- 
'jącemi prostemi 'toruje sobie drogę, 
į dość nieoczekiwanie trafia Garstec- 
.kiego +w korpus,. rozciągając go na 


SEZ 


R. LUBLIN 
stoją od lewej: por. Kiesewetter. Ludomir — mistrz. CK w szpa- 


wicemistrz w szabli, kpt. dr. 


W w. lekkiej powtarza się historja piór: Amalowicz Franciszek — mistrz w szabli oraz vor. Sulatycki. 
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Marusarz -- Czech -- GSÓrski 


jedynie ta trójka może być powołana do reprezentowania narciarstwa polskiego zagranicą 


Gdyby nie fakt, że za niespełna 
rok w Garmisch Partenkirchen 
sport polski czeka obowiązek re- 
prezentowania barw Oria Bia ego 
na Olimpiadzie zimowej, nie war- 
toby się bodaj zajmować więcej 
tegorocznemi XVI skoiei mistrzo- 
stwami narciarskiemi Polski w 
Zakopanem. 

Moment, podkreślony przez nas 
wyżej. jest jednak zbyt poważny. 
a ambicie narciarzy polskich zbyt 
wielkie, aby właśnie obecnie przy 
bilansowaniu dorobku PZN w koń- 
czącym się obecnie sezonie nie po- 
czynić szeregu uwag natury — 
naszem zdaniem — wręcz zasad- 
niczej. 

Cele każdych Igrzysk Olimpii- 
skich płyną w najszerszych zarv- 
sach dwoma korytami, jeśli Olim- 
piady rozpatrywać z punktu t. z. 
państwowej racji sportowej: jed- 
ną wie!ką odnogę tego potężnego 
nurtu stanowi wspaniała propa- 
wanda zagraniczna Państwa, dru- 
gą, już bardziej pośrednią — zdo- 
bywanie dla idei sportu i w. f. jak- 
naiszerszych mas społeczeństwa. 

Stąd już wniosek prosty, że start 
danego Państwa w Igrzyskach — 
eśli nie zakłada się zgóry, że je- 
dzie się wyłącznie po naukę — 
można wtedy tylko uważać za u- 
dany, jeśli przynosi on odnowie- 
'dnią iiość sukcesów sportowych. 
' Spróbujmy teraz rozpatrzyć z 
tego punktu widzenia możliwie 
obiektywnie szanse naszych ewen- 


tualnych olimpijczyków  narciąr- 
skich. N 
Zacznijmy od biegów. I w o- 


siemnastce i w sztafecie i tembar- 
dziej w maratonie nie reprezen- 
tujemy dziś z punktu widzenia t. z. 
klasy olimpijskiej nic. 

»: W legendy o smarach przesta- 
liśmy już wierzyć dawno; pech, 
zła powoda. kiepski Śnieg też nie 
jest tłumaczeniem dla ludzi doro- 
słych. 

Nie — poprostu należy uderzyć 
się w piersi i powiedzieć sobie 
wręcz. że są to konkurencie, w 
których za rok w Garmisch nie 
bedziemy mieli wogóle nic do poa- 


- wiedzenia. 


To samo ma miejsce z kombina- 
cią alpeiską; w świecie zawodni- 
ków zakcbiańskich ta przepiękna 
konkurencia nie może jakoś zna- 
leźć prawdziwych entuzjastów. 

Kombinacja norweska i skoki 
indywidua'ne to nasz punkt naj- 
mocniejszy. Ale. czy aby napraw- 
de taki mocny? 

Któż tutaj. realnie biorąc. wcha- 
dzi w rachubę? Bronisław Czech, 
St. Marusarz i ewentualnie Gór- 
ski. Łuszczak i 
słaba skacza w stosunku do swych 
możliwości biezowvch. 


A. Marusarz za! 


wyjątkowo pomyślnych konjunk- 
turach 6-te — 8-me miejsce. 
Ten najsolidniejszy narciarz pol- 


przebyta przepaść lenistwa, nie- liczyć do kategorii 
chęci do systematycznego trenin- | krystalizujących 
gu i lekceważenie. raczej na naukę niż po sukcesy. 
ski jest dziś zawodnikiem całko-| I tutaj oto podchodzimy do sed-| Nasz najlepszy obecnie biegacz. 
wicie już skrystalizowanym i ja-!na sprawy: 
kiegoś niespodziewanego wysko- | środek i sposoby, 
ku w górę lepiej się od niego nie | raz wreszcie 
spodzięwać. 

W konkurencji olimpijskiej 


aby przepaść tą | kusić 
zasypać, musi zna- | 
leźć sposoby i środki aby Marusarz 
Br. į przeszedł odpowiednią zaprawę 
Czech musi zawsze stracić do| letnią, a potem przed Garmisch — 
zwycięzców jakieś 10 minut, co | jaknajlepszy, systematyczny tre- 
daje przewagę punktów niemożli- |ning na śniegu. 
wa Już do odrobiena. nawe: przy! Jest to zdaniem naszem waru- 
skokach tej klasy i długości, ja-|nek, który już dziś i właśnie dziś 
jkie Po'ak zademonstrował ostat- | powinien Związek postawić Maru- | O możliwościach i kwalifikacjach 
ni w Szczyrbie. sarzowi, tłomacząc mu równocześ- | St. Marusarza pisaliśmy już z racji 
Możliwości młodszego od Cze- | nie że jego czołowe miejsce w nar- |jego  trójmeczu z Andersenem | 
cha o kilka lat St. Marusarza są. |ciarstwie polskiem nie jest jeszcze : Gundersenem w Zakopanem. 
Z0gNiEM naszem, o wie:e większe. | bynajmniej równoznaczne z przy-| | powiemy otwarcie — ani rze- 
Ale — niestety — możliwości od | szłorocznym startem w Garmisch. |czywiście wielki sukces odniesio- 
ich zrealizowania dzieli często nie-| Górskiego chwilowo można za- ny przez Polaka na tegorocznych 


10-tce w biegach otwartych. W 
kombinacji zaś ma do powiedzenie 
o tyle niewiele, że jako skoczek 
reprezentuje zaledwie średnią kla- 
sę... polską, nawet na skoczni olim- 
pijskiej, która mu wyjątkowo od- 
powiada. 

Pozostały jeszcze skoki otwarte. 


PORZ 3.32 Tel. „wl. — 60.000 wi-| który w p'erwszej kolejce mał 49.5 grał Barral w 
aa Mony pezli dziś na skoki wi mtr., w ostatnim skoku ustat 50 mtr. | 1:22.08, 2) Ferrando 1:24.15, 3) Ner:. 
Re menkollen prze Ie przykre chwile. | i zdystansował Ericssona. który miał 
legemonja norweska w skokach omal 49 mtr. i 50 mtr. Najdłuższy skok wij rze Anglji w ćwierćfnałach nastąp ty 
ne została złamana. Do ostatniego konkursie miał znany z Zakopanego | sensacje: dwaj faworyci zostali wvel'- 
skoku, z 500 oddanych, zwycięzcą był, Gundersen — öl mtr., ale skok jego po, minowali: Arsenal przegrał w Shef- 
śwetny Szwed Er cson. Dopiero 0-,zostaw'ał wiele do życzenia. Na wy-| field Wednesday 1:2, Everton z Bol- 
FIAR ekok EP wysunął ży | c" e koi tę 20 skoki Ar-; ton Wanderers na własnem boisku 1:2. 
É sze neejsce. Pricsson przeży | ne Christ'ansena mtr., 
wa w tym roku renesans formy. Przed | Amdah!a 50 mtr. i Brytnesena. W mem 3:2, a Westbromw.ch Albion 
Ba łona e Sk wk, c A RA SIARA en Preston North End 1:0. 

a w Sokeftea, ustalając re. dto. iem'ec Mein t 15-ty —48 i 
kord skoczni. A Besk jest najlepszym | 47 mtr., j > 
bodaj szkoczkiem „Norwegji, lepszym 48; Adolph 25-ty. Sklasyfikowano 46! prowadzą Charlier. Deneef, 2) Haemer- 
EE AE Marat U OS) kopeta Asa) nich nie było Niem- lynck. Biilet. 3) Loncke. Buyvesse. 

Na! zawodach obec katoa któ- | Zwagiez iP CCJ oz i A TAA d ! jarski 
lowa następca tronu dis OWIE Hen Reh bihar aa Gi SAY i 
wielu dygnitarzy. Trybuny oszalały a 


ż Puhar pań za komb'nację otrzymał| zakończył się sensacją. 
wprost z entuziazmu, gdy Hans Beck, 


mistrz FIS Odbjoern Hagen, który wy. nym czasie 6:08.55 przybyli Haegg- 
grał bieg 17 klm. Jego najgroźn ejszy | blad i Blomstedt; drogą losowania wy 
2 konkurent -- Hofisbaken — drugi w.elmmowano zwycięzcę Haeggblata. 
Ten S stołowy bicgu — upadł w pierwszej kolejce, to! trzeci był Ohlsen 6:09.35. Na starcie 
4 v w (Ea a się WAL, stanęło 42 zawodników. Było 30 stop- 

ŁÓDŹ. 3.3. — Tel. wł, — W dniu dzil lać i skokami 37.5 i mtr. zwyciężył, ni mrozu. świeciło słońce. 
o a Polski PARA Teu:ga Stoło! PEwn e. Kofikurs skoków: wygral Sve| WEONEN. 32 oola a 
wego zamanat | stę zgłoszeń do IV mij tte Kolterud 42 j 46 mtr.; Nemiec Bog strzostwa ziazdowe Angli! d'a pań wy 
APAK. kore obedien niezły w biegu. pogrzebal swe grała Angielka Pinching 99.82, pier- 
dniach 9 i 10 marca w Poznaniu, Do| Szanse dwoma upadkami,  Niemiec| wsza w zjeździe 5:09,2, a druga w sla- 
Gumpold  34-ty.jlome. Slalom wygrała Angielka Sche 
zawodników, | rer. 


konkurencji zespołowej staje 8 naste- M T 28-my, 
puiacych drużyn: Samson (Tarnów), į Klasyfkowano | 36 
Hasmonea (Lwów). YMCA (Warsza-| Wśród nich ne było Niemców Merza,| ZURYCH. 3.3. — Tel. wł. — B'eg 
wa). KPW. i Cegielski (Poznań), Leo| FSchera, Waxnera | Woerndle. narciarski 50 klm. o mistrzostwo 
(Bydzoszcz), Strzelec (Toruń), Rewe-| MONTE CARLO. 3.3. — Tel. wł. —| Szwajcarji wygrał najlepszy na FIS. 
ra (Stanisławów). Udział tel ostatniej | Turniej tenisowy wygrał Palmieri, bi-| długodystansowiec środkowej Europy 
drużyny ne jest jeszcze zupełnie pew, AS W półfmale Cramma 6:4, 0:6, 2:6! Kkian Ogi w 5:33,16. Drugi był Kuen 
nv. Postanowiono zarezerwować m'ei-| 1:5. 8:6. a w fnale Austina 6:1. 6:1; zi 5:40.10. E 
sce dla mistrza Warszawy. Hasmonei,| 1:5 „Austu wyelminował H nesa 6:3; LONDYN. 3.3. — Tel. wł. — Winni- 
która snowodu nieformalnego zawie- 7:5. 6:3, Grę pań wygrała Mathieu.| neg Monarchs. którzy po rozgrom eniu 
szena jej przez władze” okręgu. nię | Buter Cup — Martîn Legeay, Lesueur) Streatham- 14:3, doznali pierwszej po- 
|mogła się zgłosić w term'n'e. Uderza bijąc Brugnona, Boussusa 2:6, 6:3, 6:1. | rażki a puron r ka WE Lions w 
; ` ‘he stosunku 0:2. zrehab towall się na 
A a a ea Wet A WER BRUKSELLA. 3.3. — Tel. wł. —Roth| meczu z Wembley Canadians., bijąc An 
na zajęcie lepszego miejsca. pokonał na punkty Francuza Candela, | gl:ków 7:1. 

W konkurencji jednostkowej który niedawno zremisował z Th'lem.| PARYŻ. 2.3. — Tel. wł. — W meczu 
okato 29 zawodników z 7 okręgów,| „NICEA. 33. — Tel. wł. — Wyścig finałowym o puhar Europy Francais 
Im. in. i Łodzi, z Gutkem Loewen-| górski na Mont Agel 364 kim. — wy- Volants pobili Richmond Hawks 5:1 
| herzem. Pohorylesem i K'einem na cze | a WAWER 


słan'e 


LNO, 3.3. — Tel. wł. — W nie- 
łę odbył się w Wilnie mecz zapa- 
śniczy pomiędzy Ogniskien a Strzel- 
cem. Zwyciężyło Ognisko 9:5. 


| POZNAN, 33. — Pe wia Towa- 
5 -am ` e rzyski i ski ie ligow 
Jub leusz pływaków z S$ em'anowic ara a poznańskim KPW pravne 

iż po mało interesującej grze wynik re- 
SIEMIANOWICE, 3. 3. Tel. wł. Jubi-| sze dystanse. Richter II (Gliwice 1900) 


misowy 0:0. 
leuszowe imiędzynarodowe zawody pły | przesłał świadectwo lekarskie, a Ara- 
wackie, Siemianowickiego K. P. wypa- | moisch wynalazł też powód na niezja- 


Na co stać Czecha, wiemy 
wszyscy dobrze: na 10-te, a przy 


„ kle. Jako delegaci PZTS na nvstrzo- POLO OR ANI ST E NIC 
aji wyznaczeni zostali red. L'pszyc dzie 


È > dzymiastowy mecz bokserski Siedice— 
i kapitan związkowy Aszel. 


Biała Podlaska zakończył się zwycię- 
Stwem Siedlec w stosunku 12:4. Uba 
miasta były reprezentowane przez dru 
żyny Strzelca. 

TORUŃ, 3.3. — Tel wł. — W mię» 
dzyklubowym meczu bokserskim poz- 
WRA Sokół pokonał miejscowy Gryf 


dły imponująco pod względem propa- 
gandowym i oryanizacyjnym. Copraw- 
da brakło na starcie kilku wybitniej- 
szych zawodników. I tak Szrajbmano- 
wie nadesłali w ostatniej chwili tele- 
gram, donosząc, że wobec zajęć służ- 
bowych me są w stanie czuścić stoli- 
cy, podobnie dr. Steiner z Pragi czes- 
kiej, który będąc lekarzem w klinice, 
też wobec zaijeć ne mózł stanąć na 
starcie, wysłał dn jednak na meeting 
w zastępstwie Vondrelca (Sparta Pra- 
ha). Sympatyczny ten pływak nie zdo- 
łał jednak zająć  zaszczytniejszych 
miejsc, gdyż specjalizuje się on na dłuż. 


Lwów 


„Oflara* złośliwej prasy. — Zarząd 
LOZPN w komunikacie ur. 3 og asza 
co następuje; Zarząd LOZPN po wy- 
słuchaniu wyjaśnienia prezesa mr. 
Mirskiego i wiceprezesa mjr. Paleolo- 
ga odnośnie do udziału p. sekretarza 
Pe:sta w dyskusji na walnem zgrcqna= 
dzeniu PZPN stwierdza. że zarzuty 
uczynione mu w prasie są bezpodstaw- 
ne. albowiem nie przekroczył ani za- 
kresu udzielonych mu komoetencyj. a- 
ni też nie nadużył zwyczajnej w dy- 
skusji formy. 

Janina Złoczowska została reakty= 
wowana w prawach członkowskich z 
tem, że równocześnie wdraża się po- 
nowne dochodzenia w sprawie ukara- 
nia winnych zajść. 


Sawaryn. znany lekkoatleta Pogoni 
jest od kilku tygodni ciężko obłożnie 
chory. ' 


Lyowska klasa A podzielona zosta- 
ła na trzy grupy: lwowska, przemy- 
sko - droliobvcka I tarnopolską. 

LKS Pogoń zmienił lokal klubowy. 
Mieści on sie obecnie w centrum mia- 
sta przy ul. Chorążczyzny 7, 
277-89. 

Treser Molnar przybył w piątek 


wieczorem do Lwowa i w bież. tygod-| 


niu obejmuje trening piłkarzy Pogoni. 

Hungaria budaseszteńska zapropono- 
wala Pogoni dwa mecze we Lwowie 
z okazii świat Wislkanocnych. Impre- 


za nie 'ioidze prawdonodobnis do 
skutku. gdyż Węgrzy żądają ponad 
1000 zł. 


Do Makkabi czerniowieckiej zanro- 


zona została Fogoń z końcem kwiet-| 


iia. Pertraktacje są w toku. 


Goście z niemieckiego Śląska prze- 
wyższali zawodników polskich stylowo 
zwłaszcza w konkurencjach klasycz- 
nych. — Najlepsze wyniki osiągnięto w 

| setze pań i panów crawlem, nezły tak 
że jest czas Weiymanna na 100 m. sty- 


M Na terenie Warszawy 


Legla — Świt 6:0 (4:0). Bramki dla | Z.A, rozpoczyna się 5 marca br. Zada- 
Legji strzelili Martyna, Łysakowski 2, | niem obozu jest podciągnięcie formy at- 
Nawrot 2 i Przeździecki. : letów stołecznych przed mistrzostwa- 

Skład Legji na pierwszym inaugura- | mi Polski. Kierownikiem obozu jest p. 
cyjnym meczu sezonu był następujący: | W, Ziółkowski. 


En O IE UKR ów A „i Keller, Martyna, Szczotkowski, Rybar- ; 
„awody m.aly następujący przebieg: czvk (zap.), Kubera, Nowakowski, Dra-| MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 


| Sztafeta 3 x 100 m. panów: 1) Gliwice |pryski, Przeździecki I, Nawrot, Łysa- 
p” 3:448, 2) KP S'emianow:ce 3:488, kowski, Wypijewski Na takim pierw- 
13) YMCA Kraków. 200 m. st. klas. pań: czym meczli gracze ruszają się jaknć 
i 1) Wosiek (Gliwice) 3:18, 2) Kandtów-| żywej niż zwykle, poprostu tęsknota 
i na (Hakoah Bielsko) 3:47, 3) PA | 
| wna (KPS). 200 dow. panów, klasa IB: 
1) Barisch (Gliwice) 2:34.8, 2) Bińczyk 
(KPS). 100 tn. nawznak pań: 1) Machu- 
rzanka KPS) 1:42, 2) Alderówna (TP 
Giszowiec - Nikiszowiec) 1:57. 3) Kla- 
sizówna. 209 m. st. klas. panów klasa 
IB: 1) Alexa (Gliwice) 3:01.7, 2) Jasch 
ke (KPS). 200 m. st. dow. panów: 1) 
Karliczek I. (EKS) 2:22, 2) Winkler 
(Gliwice) 2:25.3, 4) Vondrejc (Sparta) 
100 m. st. dow. pań; 1) Skupin (FKS) 
1:26.6, 2) Kowaletz (EKS) 1::7.8, 3) 
| Kaletta (Gliwice). 200 m. st. klas. pa- 
nów: 1) Weigmann (Gliwice) 2:50. 2) 
Richter (Gl wice) 2:52. 100 m. st. dow. 
panów klasa IB: 1) Zguda (YMCA Kra- 
ków) 1:03. 2) Barisch 1:08.8, 3) Rach- 
'niowski (YMCA). 100 st. klas. pań: 1) 
Wosiek (Gliwice) 1:28.8. 2) Jarkulisz- 
Niedoberka (Gisz.) 1: 37 (1). Sztafe- 
ta 3X100 st. dow. panów: 1) EK5 II 
3:27.4, 2) Cracovia 3:28.2. 3) EKS I. — 
Tutaj należy dodać. że drugą drużynę 
katowickich Niemców wzmocniono w 
t ostatnisj chwili Karliczkiem Joachimem 
'co też walnie przyczyniło się do ich 
zwyciestwa. 100 m. nawznak panów: 
!'1) Zvdek (KPS) 1:20.2, 2) Władek (Y. 
: M. C. A. Kraków) 1:21.2. 100 m. klas. 
; panów: 1) Weigmann (Gliwice) 1:186, 
12) Alexa 1:22.4, 3) Widera (KPS). Szta- 
(feta zm. pań 3 x 65: 1) Gliwice 1090 
'2:558, 2) TP Giszowiec-Nikiszowiec 
3:108, 3) Hakoah Bielsko: 100 dow. 
panów: 1) Winkler (Gliwice) 1:01.2, 2) 
Vondrejc 1:05, 3) Praski (EK5). 
| Pozatem odbył się miecz waterpolo- 
! wy pomiędzy mistrzem Polski katowic- 
„kim EKS i 1909 Gliwice, który zakoń- 
' czył się po nader interesującym prze- 
biegu wynikiem 5:5. przyczem do pat- 
zv prowadzili goście z niemieckiego 
i Slaska 3:2. 
| Organizacja cale] imprezy wypadła 
nadspodziewanie dobrze, Publiczności 
í bardzo dużo. s 


W klasyfikacji floretu pań 1-sze miej 
sce zajęła Stanoszkówna (PKS Kato- 
wice), 2) ex aequo — Duchówna (Po- 
ć !lonja) i Laskowska (AZS Warszawa), 
za piłką każe im tym razem wykorzy= | 3) Krokowska (KS Lwów), 4) Qoryń- 
stać w całej pełni niewątpliwą przyjem | ską (Warszawianka), 5) Serini (AZS 
ność sportu | w takich warunkach nie= | Warszawa). 
ka mowy o odrabianiu pańszczyzny| W poule floretowej (normalny tur- 
uh grze z musu. ri Óf ; ; $ 

Lekki mrozik ściągnął błoto z boiska KOP AA ma 
i uczynił je bardzo dogoduem dla tre- | SR „abdokwta SO kon 3) Du- 
ningowego spotkania. (Grano na boisku | chó Gra 4) Ktokowskk 5) Serii 6) 
tocznem, stadjon główny bowiem nie | G iska. Di Ryszi aldów: IRE. 
Jest przygotowany). Forma niektórych AK ALE yszieldówna, 8) Szust- 
graczy Legli, zastrzegając się, że wv-|" SOA kwarc „M E 
stępowało to na tle bardzo słabego i! „SZPada panów; Startowa o I zawod- 
prymitywnie grającego Świtu, była zu-| ników. l-sze miejsce i tytuł mistrzą 
pelnie korzystna. Martyna po dawne- Warszawy zdobył Kantor (WKS Łódź) 


strzeleniem dwu wolnych, z których:czyk (PKS Katowice). 4) Kaczmar- 
Legii zapowiada, że te formacje będą, gja). 
w dalszym ciągu jej mocnyin punktem. 
W ataku inicjatorem wszelkich akcyj | ników w 4 rundach eliminacyjnych. Do 
hędzie prawdopodobnie Łysakowski, | półfinału weszło 21, których podzielono 
który potwierdził swe walory, kiełku-| na 3 grupy po 7-miu. W półffinale ze 
jące w nim u schyłku minionego sezo- | znanych szermierzy odpadli Żochowski 
nu. Nawrot grał, jak na zawodach li-| (AZS Warszawa). Zapaśnik (AZS War 
Kowych, to znaczy nie grał z partne- | szawa), Kleban (Warszawianka), Ruś- 
rami. driblował sam siebie, ale jedno- | niak (J-szy Ślaski klub szerm.) 
cześnie był najlepszym technikiem i po W finale (9-ciu zawodników) 1-sze 
ladnej akcji solowej strzelił bramkę. | miejsce i tytuł mistrza Warszawy zdo- 
Cała linja ofenzywna Legli nastawiona | pył po rozgrywce z Sezdą Sobik (PKS 
jest w dalszym ciągu na kombinowanie | Katowice), 2) Segda (Warszawianka) 
w polui n.estrzełanie pod braniką.Prze obaj po 7 zwycięstw. 3) Paszek (PKS 
jaya się w strzelców aria a Katowice) 5 zwycięstw, 4) Friedrich 
e przyswoić napastnicy Le-| nars i zz i 
gji na naibliższych meczach treningo- A ni) TRZON AZICISKI 
wych. Scdzią meczu był p. Szaller. (Legia) 4 zwyc. 1 
Indywidualne mistrzostwa Warszawy A» DZEWOCWCZĄCYCHI 


Panee. Segda, Dobrowolski, Zabielski 
i Suski. 
Polonja — Drukarz: 7:0 (3:0). Mecz 
rozegrany na boisku Polonii przyczem 
R x y s rA E 
tenda (Leia) zwycieayi Syrskiero| ko euas aatom Roue aoc 
S a lili: Bułanow HI ~ iarz 3 
Tak więc mistrzami Warszawy zosta Szopka jelski | Sde iż 
li: Rokita, Pyć. Ślązak, Szajewski, Lu-| W innych meczach Gwiazda — Żar 
packi. Hebda, Puciata. 5:2 (1:1). Skra — Orkan 2:2 (0:1). 
Obóz treningowy dia atletów war-| bramki dla Orkanu Jung II i Grodziń- 
szawskich, zorganizowany przez W.O.lski, dla Skry Smocarski II i Lasek. 


dze piórkowej Pyć (YMCA) pokonał 
Konwe Legia), w półśredniej Szaiew- 
ski (YMCA) zwyciężył kolegę klubo- 
wego Zetmbrzuskiego: w półciężkiej 


fos p OOE EŃ OI R o R DAIE WOM 120 RM RA | R RL MOM 


P.Z.N. musi znaleźć | biega jednak o wiele za słabo aby | śliwy przypadek odwagi, 
się o miejsce w pierwszej | zdaniem. nie daje żadnej gwaranci 


rekordowym czasie (5:1, 0:0. 0:0). 


LONDYN. 2.3. — Tel. wł. — W puhai czu boksersk m Al. Brown 


SZTOKHOLM. 3.3. — Tel. wl. —Naj | senem 314.2 i Kaufmanem 310.2. 


| 


jeden zakończył się bramką. Gra tyłów | czyk (PKS Katowice), 5) Zabielski (Le- | zę, 


, 


Szabla panów: startowało 34 zawod- dla swych barw. 


| 


jury w|kowskiego I. 
w zapasach zostały zakończone. W wa | GI1gU 3-dniowego turnieju pełnili pp.:: Wolniakowski atakuie i często 


zawodników | mistrzostwach F..S.. ani heroiczna | 
się, wysyłanych | walka niedość opanowanej AA 


ry, przysłowiowej polskiej fanta- 
zji, opartej o brak treningu i szczę- 


nasze'n 


powtórzenia sukcesu ze Smokowca 
za rok w Garmisch. 

Niech nas ktoś źle nie zrozumie: 
nie jesteśmy bynajmniej wyznaw- 
cami jecha.ia po pewną wygraną 
i rwania sobie włosów z racji nie- 
spodziewanej klęski. Gdybyśmy 
rozumowali w ten sposób. nie bv- 
byśmy poprostu prawdziwym: 
sportowcami. Ale temniemniej je- 
steśmy stanowczymi przeciwnika- 
mi traktowania zawodów jak gry | 
w baccarata. Uda się — będę bo-! 
gaty, przegram — pójdę żebrać | 
pod kościół. 


Hagen friumiuje w Holmenkollen 


PARYŻ. 3.3. — Tel. wł. — W me-' 
pobił 
punkty Francuza Barrasa. który ne-, 
dawno przegrał też z lżeiszym od sie- | 
bie o kategorię Jackie Brownem. i 
PARYŻ. 3.3. — Tel. wł. — Wyścg! 
100 klim. za motorami wygrał Lacue- | 


19-letniego;, Pozatem Burntey wygrał z Birmngha-| hay w 1:2806 o 500 mtr. przed Wamb- 
zj stem, 3) Grassn. 4) Severgnini, 5) 
|Paillard o 30 okrążeń. 
| ANTWERPJA. 3.3. — Tel. wł. Winum wygrali Lemoine, Richard przed 
Nemec Marr 21-szy—485 i| sześciodniówce no 42 godz. (1.075 km.) | Magnem. Le Grevez. | 


Mecz Om- 


AROSA. 3.3, — Konkurs skoków wy | 


grał Soerensen 3243 przed pipe 
nny | 


świata © pu- | konkurs skoków wygrał Reidar Ander zawodników 
|har Wazów Soedland—Mora (90 km.), | sen 3327 — 46.61 i 72 mtr. Ruud upadł 


W identycz-|j był dopero ósmy. 


m di BRANA 
Piłka nożna 
Kurt Otto, nasz nowy trener, piłkar- ; 
ski. mial trudności z otrzymaniem wli- : 
zy wjazdowej do Polski Konsulat pol- 
ski miał poprostu wątpliwości, czy rze 
czywiście zaangażowano do kraju tre- 
nera z pensią aż 800 zł. miesięcznie. 
Telefon do PUWF watpliwosci te usn- 
nah inż. Kuchar potwierdził zaangażo- 
wanie Otto przez PZPN i konsulat wy- 

dał mu potrzebna wize. 

Związek jugosłowiański zapropono* ; 
wał PZPN rozegranie meczu między- 
państwowego Polska — Jugosławia 5 
maja w Warszawie. PZPN odpowie na 
tę propozycię prawdopodobnie odmow- 
nie. gdyż w tvdzień potein, 12 matal 
rozegrany będzie mecz z Austrją. ist- 
nieie więc obawa kontuzji graczy, a 
podnato z mistrzostw Ligi nie moża 
zabierać dwu bezpośrednio po sobie 
następujacych terminów. PZPN zapro- 
ponnie Jugosławii mecz w sierpniu. 

Dokladne przepisy o karencji” opra- 
cował W. G. i D. PZPN i przedstawił 
uo zatwierdzenia zarządowi. Przepisy 
te malą obowiazywać od I marca, po- 
nieważ do tego dnia obov.'ązuje jesz- 
cze stara karencja. 


, 


A właśnie skoki St. Marusarz: 
w porównaniu z opracowanemi do 
najdrobniejszych szczegółów sko- 
kami Andersena. czy nawet Gun- 
dersena takie właśnie, niestety, 
robią wrażenie. 

Br. Czech reprezentuje walory 
całkiem inne: pewność, przestudjo- 
waną pozycie i styl, piękne lądo- 
wanie. Brak mu niestety tego co 
porywa nietylko widzów. lecz na- 


| wet sędziów i co w rezultacie de- 


cyduie o długości skoków. Brak 
mu dynamiki Marusarza i Ander- 
sena, brak nieco większej dozy ry* 
zyka i fantazji. 

Tak więc trójka Br. Czech, St. 
Marusarz i Górski, to niestety 
wszystko. czem możemy  próbo- 
wać chwalić się w obecnym sta- 
nie rzeczy przed zagranicą. Mało 
tego — ta trójka. to nietylko nasi 
najlepsi kombinatorzy norwescy, 
ale pierwsi dwaj. to najwybitniejsi 
skoczkowie, zjazdowcy. slalomow- 
cy i ewentualni kandydaci do szta- 
tety. 

Krótko mówiąc. mało tego, że w 
stosunku do ekstraklasy światowej 
stoimy stanowczo w tyle, ale w 
dodatku stoimy ze skromną trójką 
narciarską. bez żadnych (może po- 
zu skokami) rezerw. 

l tu jesteśmy przy sednie spra- 
wy po raz drugi: wśród zawodni- 
ków zakopiańskich reprezentuią- 
cych. mimo wszystko, ciągle elitę 
narciarstwa polskiego. coraz mniej 
widać ducha sportowego. 

Ze strony ich opiekunów coraz 
częściej słyszy się utyskiwania, że 
trzeba poprostu za- 
chęcać, a niejednokrotnie i zmu- 
szać do treningów. że oglądają się 
oni tylko „co z tego będą mieli“, 
że niedługo unikatem wprost bę= 
dzie narciarz, który pójdzie na tre- 
ning sam. bez kursu, bez trenera, 
bez niańki. litylko dla wyładowa» 
nia swej energii i dla zaszczytu e- 


| wentra'nego reprezentowania barw 


Polski. 

Krótko mówiąc — nie mamy mas 
i nfe mamy ambici sportowej. Nie 
trzeba nikogo chyba przekonywać, 
że bez tych dwu czynników © ma- 
rzenie o rzeczywiście wielkich 
triumfach pozostanie dla nas za- 
wsze  ;7lko... marzeniem. 

P.Z.N. nosi spewnością te dwie 
zadry w sercu już nie od dzisiaj, 
aw na zwalczenie ich nie posiada, 
zdaje się. ani środków ani sił. 

Jeśli jednak prawnie. aby najbliż- 
szy występ olimpijski naszych nar- 
ciarzy przyniósł rzeczywiście re- 
alne plany. musi kwestię tę prze- 
myśleć i wziąć energicznie w swe 
ręce już dzisiaj. 

Bo w styczniu r. 1935-g0 bę- 
dzie napewno już zapóźno. 

Jotze 


Nowy sukces bokserów W sły 


KRAKÓW. 3? — Tel. wł. — Dru- 
ga drużyna Waity gośc tła w wedzielę 
w Krakowe, przegrywając wysoko z 
Wisłą w stosunku 4:10. Gospodarze. 
mimo, iż wystąpili w osłabionym skła 
dzie, bez iuszczyka I Korzenicego I! 
ne znajd.wali się w swej najlepszej: 
formie. łatwo pokonali słaby zespół 
gości. Bardzo liczne zebrana pubiicz 
ność chciała zobaczyć asów  pięściar=" 
stwa polskiego, Kainara, Sp ńsklego,, 
Majchrzyckiego ! nnych | sródze się; 
zawiodła. Z Warty zadowolili jedy-! 
nie Woln'akowski oraz Nowotny. U, 
zwycięzców dobrą formę wykazał M'e‘ 
czysławski i Mach oraz debiutujący. | 
mtodz'utki Bałucki, który ma zadatki 
na wielkiego pięściarza. 

Poznań powinien konecznie przy- 
słać do Krakowa czołowy zespół, a 
nie lekceważyć sobie krakowskich pies 
ciarzy. Kosztowało go to przecież 
dwie przykre porażki. | 


Szczegółowe wyniki były  następu- 


jące: | 

Waga papierowa: Nowotny (W) —, 
Bałucki (Wisła), obaj walczyli b. ład-| 
mie i czysto; po cekawym przebiegu, 
walka zakończyła się remisowo. ! 

W wadze pórkowej odbyły się dwa | 
spotkania: Moczkowski (W.) wypunk- | 


mu błyszczał wykopami i doskonałem|2) Mirowski (AZS Warszawa), 3) "as surowego Kujawskiego. maige w 


drugiei i trzeciej rundzie s:'ną przewa; 
Skromny (Warta) wygrat z Pil-! 
chein. uzyskując jedynie zwyc ęstwo | 
Skromny od począt- | 
ku narzucjł sune temao, punktując wyj 
soko w pierwszej i drugiej rundzie., 
Trzecia wyrównana. 

Waga lexka: /Mach (Wista) — Woli 
niakowski Il. Przecwnicy zaczynają! 
ostrą wymianę ciosów, przyczeni ude! 
rzenia Macha sa ce'niejsze i trafiają 
ciągle szczękę Wolniakowsk ego. Poi 
równej drugiej rundzie przeważa podl 
kon'ec Wolniakowski. Wyn'k nieroz- 
strzygnięty dokładne  odzwierciadla 
przebieg. 

W wadze półśredniej po najładniej- | 
szej | emocjonującej walce Mieczy- 
sławski (Wisła) wypunktował Wolnia- 
W perwszej rundzie 
trafia. | 
Dopiero piękny cios Mieczysławskiego 
w drug em starciu, od którego Wolnia- | 
kowski idzie na deski do 7-miu. decy 
duje o końcowem wyniku spotkania. 
W trzeciej rundzie przewaga M:eczy- 
sławsk ego utrzymule się nadal. 

W wadze Średniej rozegrano dwa 
spotkania: Zbik (Wisła) remisuje z) 
Antczakowskim po nieciekawym prze! 
biegi. Antczakowsk: nie wykorzystał 
swych walorów fizycznych. Glorvsiak 
tWarta) niega na punkty „Karolowi“. 


Walka bvła bezbarwna przy lekkiej 
przewadze Karola. 

Sędzia ringowy p. Kupfer miał cięż- 
ke zadanie. z którego wywiązał się 
bez zarzutu. 

KRAKÓW, 3. 3 W niedzielę wieczo= 
reni zakończono turuiei siatkówki me- 
skięj o puhar PZGS. Pierwsze miejsce 
zasłużene zdobvła Cracovia. Na dru- 
giem miejscu uplasowała się  niespo= 
dziswanie YMCA przed Wawelem. 

Wyniki były nastenuiące: Sokół — 
Modrzeiówka 2:0, YMCA — Wawel 
2:0, Modrzeiówka — Olsza 2:0, Cra- 
covia — Wawel 2:0. Sokół — Olsza 
2:0, Cracovia — YMCA 2:1 (15:11, 
12515, 165). 


Łódź 

ŁÓDŹ. 3.3. — Fnały pierwszego kro 
ku bokserskiego miały  nienormainy 
przebeg i stały na bardzo n'skim po- 
ziomie. Na uwagę zasługuje jedynie 
Chudzik w wadze koguciej i kolos Zie- 
miński w wadze ciężkej. który dzięki 
swoim prostym wygrał już w per- 
wszeł rundzie przez k. o. W tym cza 
sie przec wnik lego był już trzykrolnie 
na deskach. W wadze muszej Rosman 
II (Hakoah) po równei walce wvzrał 
z Kulbabką (Geyer), W wadze kogu- 
ciej Chudzk po nailepszej walce dnia 
wygrał z Augustynowiczem (Geyer). 
W piórkowej Osecki (IKP) wygral z 
kolega klubowym Niedzielskim. W wa 
dze lekkej finał mędzy Liseckim a 
Czechowskim (IKP) odbedzie sę w 
piątek. WW wadze półśredniej spotka- 
nie Jeziorka z Pohlem (obai Kruschen 
der) zostało przerwane spowodu uni- 
kana walki W wadze średnej Mał- 
kos (Geyer) zdobył tvtuł mistrza w.o. 
snowodu nestawienia się Frouczaka 
(IKP). W półcieżkiej Garstka (IKP) 
nie mial przeciwn'ka. a w ciężkeł Zie 
miński okazał się lepszy, uż przy» 
puszczano. 

Doroczne walne zgromadzenie Łódz- 
kiego Klubu Sportowego obradowało 
w niedzielę przy nadspodziewanie tłu- 
mnym udziale członków. Prelliminarz 
budżetowy na rok 1935 zamknięto su- 
mą zł. 66,500. Na czele klubu Stanął 
ponownie prezes pos. Józef Wolczvń- 
ski, w skład Zarzadu weszli; | wice- 
prezes inż. Rau, Il wiceprezes Inż. Ko 
walski, sekretarz Noskiewicz. skarbnik 
Lubawski. Członkowie Zarzadu: Ko- 
nonka. Skibicki, Hanke. Rcehalski. Kar- 
celi, Krysiński. Lange, dr. Łukasie- 
wicz. Snowacki, Szeniiot, Szumlewa 
ska, Zametko. 


o- 


Y 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 6 marca 1935 roku. 


Marzec, to jakiś zły miesiąc... 


Przeg'ąd ostatnich wypadków na terenie piłKarstwa KrakKowsNiego 


„W marcu jak w garncu" — mó- | 
d 


wj stare przysłowie. 


owód zaufania, niemniej 


— Podziękowałem zarządowi za !i Nowotnego. 
jednak | 


rscyplinarnej, wybranej przez wal- 
Na posiedzeniu zarządu zeszło- |ne zgromadzenie, zdać sprawozdai- 


W której odbywały się wybory do 
zarządu. Uważam za wskazane, 


W obecnej sytuacji piłkarstwa ; rezygnacji mojej nie cofam. Skła- | rocznego, kiedy zarzuty przeciw |liie jeszcze przed Nadzwyczajnem ; aby wybory zostały ponownie prze 


krakowskiego zapanował też ma- 


chmury wisiały nad okręgiem, ale 
rozwiał je przebieg walnego zgro- 
niadzenia, Nadszedł okres spoko- 
ju, ale pozornego. Podziemne | 
wstrząsy į huki wstrząsały raz po | 
raz gmachem 
prkarstwa krakowskiego. Aż wre- 


całej pełni, W ciagu dwóch zale- 
dwie dni sytuacja doznała znaczne- 
£o zaognienia. 
Idźmy za biegiem wypadków. 
GORĄCE POSIEDZENIE 


Ostatnie posiedzenie zarządu 
KZOPN miało do rozstrzygnięcia 
niejeden ciężki problem. Na pier- 
wszy plan wysunęła się sprawa re- | 
zygnacji prezesa p. gen. Monda.; 
dalej sprawozdanie komisji dyscy* i 
plinarnej, wybranej na walnem zgro | 
madzeniu, generalne przesunięcia | 
w przydziaie klubowym graczy i! 
wreszcie najnowsza bolączka: 0-| 
płaty za mecze, 


SĄD IDZIE... 


Komisja dyscyplinarna miała roz- ' 
patrzeć doniesienie przeciw dwum 
członkom WG i D., zarzucając im ' 
„bliskie stosunki“ z KS Chetmek— ! 
Czytaj fabryka obuwia „Bata“ | 
Przez kilka tygodni trwały docho- | 
dzenia, aż wreszcie ferowano wy- | 
rok. P. Marszałek został całkow:-- 
cie uniewinniony. natomiast długo- | 
letni sekretarz WG i D. p. Kozło-! 
wski został ukarany dożywotnia | 
dyskwalifikacją. Ukarano również | 
dwóch „pośredników“ w osobach | 
p. Nowotnego z Chełmka i p. Pi-; 
wowarczyka z Trzebini. Wyrok w 
ich sprawie nie został jednak jesz- | 
cze ogłoszony. 


WYWIAD Z GEN. MONDEM | 

W pewnym związku z tą spra- 
wą pozostaje rezygnacja p. gen 
Monda. Prezes KZOPN nie coinął | 
bowiem swej decyzji i w drugiem 
piśmie, wystosowanem do KZOPN 
pbodtrzymuie swą dymisję. W wy- 
wiadzie udzielonym naszemu pi- 
smu mówi p. gen. Mond o przyczy- 
nach swej decyzji: | 


oh a A] 


POZNAŃ. 3.3. — Tel. wł. — Mistrzo! 
stwa kajakowe Polski odbędą się w. 
bieżącym roku w Poznan u. W związ-! 
ku z tem na roczneni walen zebra- ! 
n'u Poznańskiego Okr. Zw. Kajakowe 
go wybrano odpowiednio dobrany za- 
rząd. któryby mógł snrostać zadaniu. | 
Na czele stanał kpt, Sęk z komendy 
pow atowej PW. maiąc do aaen] 
pp. dr. Smoluchowsk cego. kpt. Baana 


skiego. dyrektora Dembińskiego, Woz 
u:aka, Kwaśnewskiego | Skrzypczaka. Í 

Mistrzostwo zimowe Poznania w siat- 
kówce panów zdobyła Warta, biiąc w; 
finale dzięki lepszej grze zespołoweł 
Sckoła poznańskiego 2:1 (8:15, 15:12, 
15:18). 

Nadzwyczajne Walne Zebranie | 


i À f "dają się na to trzy przyczyny. 
rzec. Zanosiło się na wielką burzę. | 


administracyjnym | 


[HKS Łódź. AZS Lwów. 


TRZY GRZECHY GŁÓWNE 
PILKARZY KRAKOWSKICH 


— Komisja Dyscyplinarna, wy- į 
krana przez Walne Zebranie | 
KZOPN stwierdziła -popełnienie ' 


czynów. nielicujących z godnością | 
s ( sportowca przez członków WG iD | z godności prezesa. W ten sposób, 
szcie burza rozpętała się znów w|pp, Kozłowskiego, Piwowarczyka' chcę dać możność Komisji Dy- 


mm wypłynęły w mojej obecności, | Walnem Zebraniem. Uzyskamy a- 
uchwalono. że winni oni wnieść do ! probatę wzgl. naganę postępowan 3 
sądu skargi o oszczerstwo. Mima | ówczesnego zarządu. 
upływu 2 — 3 miesięcy, zarząd! Drugą przyczyną, 
KOŻPN. którego ja byłem preze- 
seni, nie wyciągnął z tego konse- 
kwencyj. Uważam więc za swój 
moralny obowiązek zrezygnować 


zinuszająca 


zdaniem — niesprawiedliwe zała- 
twienie sprawy kpt. w st. spocz. 
Babireckiego. 

Wreszcie trzecim powodem mej 
decyzji jest podniecona atmosfera, 


| prowadzone. 

| Tak przedstawiają się motywy 
„rezygnacii p. gen. Monda. Zarząd 
KZOPN. rozpatrywał je na osta- 


minie do rezygnacji. jest — mojem ; tuiem posiedzeniu i oddał sprawę | 


| prezydjum. Decyzja nie zapadł: 
i więc jeszcze. O iie p. general trwać 
| będzie w swej decyzji, w najbliż- 
t szym czasie odbędzie się Nadzwy- 
i czajne Walne Zgromadzenie. 


O tron królewski siatki polskiej 


Zwycięstwo pań A. Z. S. Warszawa w Poznaniu 


POZNAŃ. 3.3. — Tel. wł. = 
Dwudirowy tunivej w siatkówce 
pań o zimowe mistrzostwo Polski 
zakończył się. jak bvio do przewi» | 
dzenia. ponownem zwycięs:wem | 
DM z AZS warszawskiego. Zawo- 
dy, rozegrane w hali miejscowego | 
ośrodka. trwały w  perwszym 
colu 7 godzin, w drugim przedpo- 
łudniem i posotudniu aiewiele kró- 
cej. to też nie można się dziw é 
Że cierpliwość publiczności wysta- 
wiona bv'a na zovt wielka bróbe. 
a zawodniczki były bardzo przemę 
CZO:IO, 

W rozyrywkach wzejv udz: 
drużyny siedmiu okregów. które 
podzielono na dwie grupy, do pierw 
szej AZS Warszawa. YMCA Kra- 
ków i Waria Poznań. do  druxiei 
AZS Wil- 
ro i Sokó* Grudziadz. W każdej 
rure zespo'y spoka'y se każdy 
z kżdvm przyczem dwa pierwsze, 
zakwelifkowatv sie do fina'ów. 

Wyniki pierwszego dnia mi- | 
strzostw bytv nastepujace: 

AZS (Lwów) — AZS (W'ma) | 


g 


(24 (16:14, 8:15. 15:8). Byt to naj- 


ładniejszy mecz wieczoru. utrzy-, 
many na wysokim poz onie. l 

HKS (Łódź)—Sox6! (Grudziadz) | 
2:1 (15:13 12:15. 15:5). Panie z Gru l 
dziadza byłv o wos od zwycię- l 
stwo. S'ahe sędziowanie meczu za | 
decydowa'o o ich porażce. 

YMCA (Kraków) — Warta (Pa- 
znań) 2:0 (15:5 15:11), Mecz bez 
wrażenia. zakończył sie łatwem 
zwwvcjęs'twem krakowianek, i 

HYS (Łódź) — AZS (Wimo) 2:0! 
(15:13. 15:12), Wimnimki przegra y 
po zacietei walce. Brak wytrzyma 
tości nerwowej zadecydował o po- 
rażce, 

AZS (Lwów) — Sokół (Gru- 
dziadz) 2:1 (13:15. 15:12. 15:10). 
Pawe Soko'a opad'y na siach i 
przegr.ty zas użenie. 


DEEPA ooo cokół 
E E o E E E 


Mamy jeszcze do rozegrania 4 bok- 
serskie mecze puharowe: z Austrią. 
zapewne 17 — 21 maja w Wiedniu. z 
Niemcaini w listopadzie w Polsce i dwa 
7 Czechosłowacją, Pierwszy z nich od- 
bedzie się ostatecznie 25-go kwietnia w 
Pradze lub Zlinie, Rewanż — na Jlesie- 
hi w Polsce. 

Mecz międzypaństwowy Niemcy ił 


Pom. O. Z. L. A. odbędzie się dnia 10! Czechosłowacja we Wrocław'u sędzia 


AZS (W-wa) — Warta (Poznań), 2:0 (16:14. 15:12), AZS Warszawa 
2:1 (15:12. 15:12). — HKS Łódź 2:0 (15:8, 15:13). W 

AZS_(W-wa)—YMCA (Kraków) | spotkaniu o piate i szósie miejsce 
2:0 (15:5. 15:13), Walka zacięta, AZS Wilno rokonao Waris Pa- 
browadzcna coj znakiem przewa-iznań 2:0 (15:9, 15:2), 
gi warszawignek, | Ostateczna prnktacja przedst:- 

Wynèki fra'ów bvły nastepula- wia się wobec tego nastęnujaco: 1) 
ce: AZS Warszawa — AZS Wilro AZS Warszawa 3 punkty w fina- 
2:1 (15:15. 15:9. 15:9). AZS War- lach. nartie 6:1. 
szawiż — YMCA Kraków 2:0 (15:5. AZS Lwów 1 punit. 3:4. 34:99, 3) 
15:2), AZS Lwów — HKS Łódź YMCA Kr:ków 1 punkt. 3:4. 65:92. 


0 puhar Europy w boksie 


Murowane szanse Pristi na drrge mie sc? 


| 
O puhar ś*, Europy k | b | > | 3 A | zw. | por. | pkt. 
| NIEMCY © 124 | 115 | 13:3 BN a =, 36012 
| l | | 


6:10 | 


3:13 


gry. Ale jego wynik nie wpłynie już 
jednak na drugie miejsce Polski. Jeśli 
wygrają Węgrzy, to wobec pewnej po- 
rażki z Niemcami mogą zebrać maksi- 
mum 8 pkt, Jeśli wygrają Czechosło- 


W najbliższym czasie odbędą się dwa 
mecze o nubar Europy Środkowej. 8 
walczą Nienicy z Czechosłowacją, ?5 
kwietnia Czeciiosłowacia będzie się sta 
rała dowieść, że porażka z Polską w 
warszawie była Suszi: anmowana., |wacy to też poszczycić się będą mogli 

Mecz Niemcy-Czechosłowacja w Wro, -t zwycięstwami, A Polacy mają „w 
cławiu jest przesądzony mimo słabe- | kieszeni“ 10 pkt. 
go składu Niemców na Ich korzyść. Drugą niewiadomą są mecze... Niem- 
ŹZnacznię ciekawszy jest miecz z cy — Austria. Czy wogóle się odbędą? 
Polska. on bowleim rzuci ostatecz=, Dotąd nie słychać o pertraktacjach 
ne swiatło na koucowy usład FE ZARA SEA nie tyle wrogich, ilę roz- 
Ponowne zwycięstwo Polski przesądza | dzielonych antagonizmanu rządów. 
bowiem właściwie losy rewaużowego| Spotkania te nie mogą jednak wpły- 
meczu, który musi się odbyć jeszcze wi nąć na losy puharu. Chyba, żeby Niem 
tym toku i to w Polsce. Otóż w owoicy stracili 4 pkt. z Austrią walkoverem 
zwycięstwo Polski wierza zdaje się|! przegrali z Polską» wówczas Polska 
przedewszystkiemm Czechosłowacy, cze- | zdobyłaby puhar. Wierzymy w pierw- 
go dowiedli, przenoszac skwapliwie | Szą ewentualność, nie wiłłzymy w dru 
spotkanie z Pragi do Zlinu. Zlin, mia-|£4: Niemcy nię przegrają z Polską, na 
sto dużę, frekwencja więc iest zapew- | wet u nas w kraju. 
niona, a zawsze lepiel nrzegruwać na 
prowincji, na Słowaczyźnie, niż w sto 
iey, w Czechach, zwiaszcza obecnie. 


ważamy więc za murowane. Z Austrią 
przecież wygramy, z Czechosłowacją 


rzuży 103:61. 2)) 


14) HKS Łódź I pnkt 2:5, 89:89, 5) 
|AZS Lwów. 6) Warta Poznań. 7) 
I Sakó! Grudziadz 

| Mistrzowska drużyna AZS War- 
szawa najzupełniej zasłużenie zdo- 
była ponownie tytuł, W drużynie 
| niema słabych punktów, wszystkie 
zawodniczki opznowałv technike 


I stkich zespołów reprezentowanych 
| na turnieju, Warszawianki grały 

bardzo spokojnie, panuiąc w każ- 
i dei cliwili nad sytuacią, 

W drużynie AZS Lwowskiego 
na czoło wybijała się Batiukówna. 
która sprawiła niewątpliwie w tur- 
niejn największą 
Zespół sam nie przedstawiał się 
tecłryczma zbyt dobrze, górował 
natomiast ambicją. 

YMCA Kraków to drużyna cięż- 
kiego kalibru i nie zasługuje na tak 
wysokie miejsce w turnieju. Ma to 
do  zawdzięczenia _ Rotowskiei, 
która bardzo często ratowała bez- 
nadziejne zdawałoby się sytuacje. 

HKS Łódź zasłużył na wyższe 
miejsce, sądząc po wynikach sobot- 
nich. Łodzianki dobrze opanowane. 
technicznie przeszkolone bez wy- 
raźnie słabych punktów. Na ich 
tak niskie uplasowanie wpłynęła 
niewątpliwie ko!leiność rozyrywek 
finałowych, w których HKS mu- 
siał grać tylko z krótką przerwą 
dwa kolejne ciężkie mecze pod rząd 
lz AZS Lwów i AZS Warszawa. 

! AZS Wilno, to zespół wyrówna- 

| ny, aczkolwiek stojący technicznie 

j na dość niskim poziomie. 

| Warta Poznań grała słabicj, niż 
zwykle. mimo wzmocnienia siost- 

|rami Biewańskiemi. Stwierdzić na- 

leży, że cały zespół zawiódł. 

| „Sokół Grudziądz został na ostat- 

„niem miejscu, chociaż nie można 

|go uważać za najgorszy zespół 
turnieju. 

O ewa EG A 
Í T wy, 


M’slurewicz, 
i dwoma tygodniami 


rozpoczął 


bardzo dobrze, a najlepiej ze wszy” |! 


niespodziankę. i 


KTO DO KOGO? 

Zmiany w klubach krakowskich 
były w dalszym ciągu tematem 
lobrad.  Nadspodziewanie gładko 
| przeszła sprawa zmiany barw i ze- 
zwołono szeregu graczom na prze- 
niesienie sie na nowe placówki. 
| -A więc Cracovia dostaje Grün- 
berga z Siły i Korbasa z Nadwiśla- 
fu, do Wisły idzie Kozłowski z 
Grzegórzeckiego, do Garbarni Ga- 
mai z Podgórza. Skodę warsza- 
wską zasilą Skwarczowski i Rusi- 
nek. Wszystko naturalnie po... uzy= 
skaniu zgody PZPN i Ligi. 

. OPŁATY GROŻĄ 
w PODSTAWY BYTU 


Dużo ruchu narobiła sprawa O- 
plat należnych za zezwoienie władz 
administracyjnych na organizowa- 
ne imprezy. Opłaty te grożą w 
podstawy bytu klubów. Większość 
klubów zawiadomiła związek, iż 
będzie zmuszona zrezygnować z 
udziału w mistrzostwach, gdyż w 
takim stanie rzeczy organizowanie 
meczów jest niemożliwe, ze wzylę= 
du na deficyty. 

KOZPN zajął się tą sprawą. 
Uchwalono podjąć akcię, zakrojo= 
ną na szeroką skalę. Odeidą memo- 
i raty do PUWF. PZPN i Okr. Urz. 
IW. F. i P. W. Jest nadzieja, iż uda 
Isię może załagodzić ostrze tego 
, rozporządzenia. 

PLANY 

W gorączce atmosfery przesile- 
niowej nie wolno zapominać o pla- 
nach na najbliższą przyszłość. A 
iwięc wyjazd reprezentacji do Ho- 
landji jest już prawie że nieaktual- 
ny. Cracovia sprowadzi wraz z 
Garbarnią jakiś zespół na dwa me- 
cze w czasie Wielkanocy. Wisła 
jedzie do Belzji. 
| Omówiono również szczegóły 

rewanżowego spotkania z Berli- 

nem. Mecz będzie rozegrany w 

pierwszy dzień Zielonych Świąt, 

t j. 9 czerwca, Kluby ligowe dają 
| wtedy graczy do dyspozycji Okrę- 
| gu, i 
' Plany wcale ładne. Miejmy na- 
dzieję, iż nieporozumienia organi- 

zacyjne nie staną na przeszkodzie 

do ich realizacji, (re). 
| BĘ” znin UŘ 

W zapasach o mistrzostwo Poznania 
pierwsze miejsce zajął Sokół (Poznań) 
16 pkt, 2) K. A. Sziekker 9 pkt, 3) 
Zbyszko 7 pkt., 4) Stow. Sportowe Swa 
rzędz 4 pkt. i 5) HCP.. Tytuły mi- 
strzowskie zdobyli: w koguciej — Roz- 
pleszcz (Zb.), w płórkowel — F. Jer- 
szyński (Zb.), w lekkiej — St. Jachim- 
ski (.S), w półśredniej — Turzyński 

(HCP), w średniej — M. Łukaszewicz 

(Sz.). w półciężkiel — W. Pieta (Sz.), 

w ciężkiej — T. Grajewski (5,. 

Walne zebranie poznańskiej Warty 
wybrało nowe władze w składzie na- 
|stępujący: prezes — dyr. Kuczyk, wi- 


który “dopi ceprezesi — dyr. Glowacki, Edm. Szyc 
Z ORRIO dl Inż. Otlewski; sekretarz — Rybar- 


wojskową. otrzymał już zezwolenie naj zyk; Skarbnik — Konieczny. 


| 

| uczęszczan e na treningi, Ponieważ nie 
v l A przysięgi. jako! 
Drugie miejsce Polski w puharze u-;-aniol stróż” towarzyszy mu każdora- | 


składał on jeszcze 


zowo podoficer, 
| M strzostwą P. O. Z. B. 


rozegrane 


Kierownikamo poszczególnych sek- 
cyj wybrani zostali: piłka nożna — Ko 
sicki, pięściarska — Suszczyński, lekka 
atletyka — L. Wasiak, tenisowa — Jiz- 
nicki, pływacka — Taczanowski, ho- 
kejowa — Poszwa, gier sportowych — 


marca b. r. ponieważ zarząd podał się! wać bedą na punkty dwaj Polacy. pp. 
wskutek nieporozumień wewnętrznych por. Koprowski i Cendrowski (za-| Czechów, mogłaby być bardzo nie na 
do dymisji. Długoletnim prezesem byt | miast Bielewicza). W ringu, zgodne z| rękę polityce min, Benesza. 

p. Gołębiewski, a sekundował mu| rerulamnem puliaru Eurcpv Środko-| W tabeli pozostają więc tylko dwie 
dzielnie p. Wieczorek oraz przewodni-| wej. sędziować będą na zmianę Nie-| niewiadome. Przedewszystkiem spotka- 
czący komisji sportowej p. Glowacki. miec ? Czech. nie rewanżowe Czechosłowacja —Wę- 


ARCO Polacy lublą robić nie- NN. koniec bieżącego tygodnia 
spodzianki i mają tendencję do lekce-| W p:utek. sobotę I n edzielę, Pitkarski. 5 K 
ważenia przeciwników już raz pokona- "Ri Z. B. rozpatrzy w środę odwoła- okregu w A AR 
nych, nawet leś wynik brzmiał tvlvo| nie W, O, Z. B. od orzeczenia wydz'a- | drugiej kolejce 14 kwietnia. Finałv N: 
10:6 (Austrja). Zwłaszcza jeśli zwycię; lu spraw sędz'owskich P. Z. B. w spra | strzostw klasy B rozpoczynają się 31 
stwo odniósł nasz drugi garnitur. we p. Marynowskiego i tow. marca. £ 


C E |_| UTE E E T A 24 ATO A WODO LIW” A R TT T, 


zdy przegrana na oczach rdzennych Adamski i kręglarska — Sobkiewicz 


AT. REKSZA 


` Mancela Vtę i 


Trzy czarne świazdy 


na horyzoncie pięściarskim Ameryki 


Jeśli szerokoramienny, rcześmia- 
ny Y.as:ge powe wain, że pig a- 
Tze jego kraju są mat psi na Swiecie 
— tie chcąc aarażać się na Śmi2sz- 
NOSE, qie możecie 0,awować. Als js- 
ZE top sam, czy katy Amerylkartn 
bedzia Was zapewniał, że toxserzy 
Nowego Świa.a cie bali się nigdy 
ikczo — macis świe.e prawo z:0Ś 

wie przymrużyć oko. 

Pię cjąrstwo ameryzańskie, dys- | 
POr:U.rc bogatym i doskonałym ma- 
terzatem już im, zaakonetemi wzo 
ram. więłkiemi kwoiami dolzrów 
1. torami przysięgłych zw9.en- 
oków mogło, rzecz jasra. zaji W 
świtc.e pięści mozarsuwowe stano- 


ro ich kizdyś z zupesną bezwzzlęd- 
nością.. Strzela:o z psto stów do | 
Johnacwa walzzącizgo z Jelirisszm, 
pomagao Dan.pszyowi unl.nąć 
„Brew owej Pan.ery” Harry Wil sa, 
szykarowemo i zniszczaa psych cz 
mie „Czarny cień" Gzorge'a God- 
rey'a.... | 

A'e czarna rasa zbyt wieie ma do 
powie zeda w boksie, aby jakiekol | 
wiek reprzsię Odsiw:ę y ją OStatecz | 
nie od regu, Przyszi dziś rowi| 
„czeko adowi* cltopcy I wdarli się | 
w perwsze s e egi pięśsiar:k:ch | 
znakomitości Ameryki. Są rimi: 
Youag Pitar Jackson, Oscar Ran- | 
kin i Joe Louis. v R | 

‘Żaden z nich mie przekracza 23, 


WT ko. Jednak z tem „brakiem o- 1 í - 
baw” — to przes dą.... lat życia, a wszyscy bok:wą sio- : 
Chociaż |ndność Stanów Zjz”no- | sunkowa niedlugo i wyszli na czo- | 
czych. „Amerykawe” są przecież | ło w ot ateńm sezo ie, Yornz Pe er 
w grutte rzzzzy tvlko pr evie i0- | Jackson cależy do kategorii lekkiv: 
nymi ma tamtejszy teren europejczy | i niewątpliwie będzie ciężkin do 
kan, mimo to rcze: ny europełczyk | zgryzienia orzechem da champiena 
uważny jest za o:ezwim za „02-; Ban ev Rojsa., Oczywiście dużo za- 
cego”. Drugim „aobzvm”, choćby | jeży cd tego. kiudy sę s ottaja... 
hy! rawet urodzosy į wychowańy ! Choć na czantych pięściarzy pat- 
w U. 8. A. pozostaję murzyn. Euro! rzy w Stanach łago nej w porów- 
pozzycY | Murzygi sia owii wiaś- | myniu do cszesu « p'ze woj rnego, 
ne zawsze wielkie n:b zaieczzń- | jajnak każda Gein: ja «Karska mo- 
stwo da za0zęaziczaczo PizŚcIAT-, że przecie uczzbć Jadzsanowi ze- 
stwa. zwcl gia na wakę o chzmojcna! 
Europa byla najrrożw'ejsza dia U.| gkurzt wtedy- kizdy black boy be- 
S. A. w latach Brzedwo e mvch. ma-| dzie whe w formie nietajsp- 
jąz asów takich jak Ca port'e". Cri- | szei... | 
qui. Bonord. Ted Kd Lews Fre'-| p-óbkę ta'iszo „hamowonia” 
dz Weh I Jimm? Wide. Muczy, Jackso a wi'z'siśmv w końcu uv. 
nl le przzs ah być metezn'=czeń- | roku. Young Peter wygral wiedy z. 


„wen CO Cara dzisiejszego. Tiumio-l Cecil Payna, znokautował w 3 r.l /— Young Peter Jackson, 2 — Joe Louis, 3 — Oscar Rankin. \ siei po Sckzneli gu, 


ro «ramatys: ac] 
wa ce, w które: trzy razy by Tzu- 
cony ra deiki, triumtował nad groż 
cym Sammy Fut.erem. Zdawaco Się, 


jecuax z'ośliw'e „wisdtużano” i do 
Spo Kazia z Mmiarzem wyznaczono 


że zaedwie jīd'n Krok dzieli go, Botby Patho.. Jackscn może nara-, Petersenie i Patsy Perroni. 
ol spowkania z Rissen.. Krok ten zie kont rnować się -yio opija naj | czasów najcpszej iormy Gzorg:'a 


więk.zego puschera wagi LGsiej i 

| 4-tą Ickatą za Rotszm, Canzouerim 
i Kisxkem w klasyfikacji za rok 
1934. 

Lruzą „czariią groźzą* jast Oskar 
Raku z katzgori Sedej, Na 
Tare miiysce w klasyisacii za rok 
ub. wyswiął sę Raida gównie 
dzięki wygiasym w urpo ującym 
stylu wakom z Gorilla Josei=m i 
Swzdz Burgiw dem. Zwolannicy 
Jonesa tiumzczyji ego gorażi:g fak 
tem. że przed in czem m^a! 0: cko 
zen: sowatme przez katarakte. a przy 
tem emg orty był pracą w iłŁme 

| z Mes West, który nel:ręcero w'a$ 
aie w Holtywosgd, Być może, ż: Jo- 
res ate był w ps mej formia a isgo 
stym e sztuc ji rmzowe mie wy- 
starczy.y w zćerzeyu z modym i 
sz.nym Recfkiem — tak, czy 'da- 
czej Oscar atakował pzz:z całe 10 
ris į roznióst poprostu przew- 
nika, 

W równie Ćruzgocecy sposób ro: 
prawił się Rankin z Burg uużem w 
spo.sgziu o szampionat Kaliforcji i 
obecnie menaz.rowie jego, broca 
Goxistein, czy: ią starania © z87w0- 
iane na watkę swego pupila z Ja- 
roszem o tytuł mistrzowski Am-- 
ryki w wadze średn'ej. O ile Yovag 
Reter Jackson wv:6b%a się przi- 
dewszysixizm p'orunuj-cem użer © 
aem. to Osśąr Rankin oprócz si- 
ły ciosu, od'nacza sę f womate' ną 
wytrzyma o'cią zarówno w ataku, 
zak i obrenię. 

Osiami z prezentowanej przez 
"as tróńci, Jo? Louis. est zawodew 
cem aiedwis od roku, W zastzwie- 
niu za rox 1934 um any zo ”a przez 
fachowców am r'Xcń ich za ©-ro 


pięściar a Świela w batago- cięż- 
LevVizsxym, 


Od 


Gożfrey'a jast Louis pierwszym mu 
TZYGZT który może prztondować 
ki tytwu światowego wszechwiw. 
Jd: będzie napraw: ę z tym ty u- 
łem — trumo w tej chwił powe- 
|dzieć.. Truro n'e dia ego. że 
Louis me ma dos atscznych kwa i- 
| Ëkazyj, a ze względu ca co tr:go.. 
Max Pair oświadczył bowiem, iż 
| dopćki on będ de mistrzem eist rie 
I po:rafi go zmusić co wa ki o cham- 
| pionat z jaximko.wi.k  „ko!oro- 
wym"... 
+ Joe Louis stoczył do chwil obze 
lny zaledwie kikacajcia maczów, 
| wywal jadma "wcz;sikie, ' przy- 
| czem pemg sS'awg przyviesy mu 
| nckauty zad ae Charley owi Mas- 
| szre w 3 r. i ćo kwa emu kelion 
| niiczykowi Lee Ramage w 8 r. Joe 
| Louis ZIN ewa swoją zric roćcią 
ji szytlkością, a o sile jego cio u da- 
je nam pojęcie fost że Mos are 
był wyrzucocy z razu na gowy 
pusicteości, a Ramage w ciągu 
wa xi 8 razy padał » a teskit.. 

Joe Leus fest tm samym Joe 
Loui «m z Detro't, kićry w amato: 
stwie by? mistrzom , Złoty h ręka» 

CWE i, Ksóry wr. ws” 


a n zat pi go wówczas 
Soati tak że EX» dycja nasza 
i2 mia'a cxazji wozić przy pra cy 
tego g oŚnzyo diś w zawodow- 
stwie poaściarzą, Naiwei "teacii 
na tem nasz „Waler“. W razie po- 

| rażki z Louisem niə po: rzebowaliby 

| się cuneis wstydzć i t umczyć. 

I w wredu za” zwyciewtwą mia! 

o sę raprawdę czem szczycić | w 

i swoon reko-dzie uas.owaby kiej 

frot wprost bezcenny. 
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„Wynik plebiscytu na listę 10-ciu najlepszych sportowców 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 6 marca 1935 roku. 


Nr. 19 


Nr. f-szy, Stanisława Walasiewiczówna 


2) Wajsówna, 3) Kusociński, 4) Wilimowski, 5) Kajnar, 6) Marusarz, 7) Tłoczyński, 8) Ehrlich, 9) Segda, 10) Rotholc 


"Bo raz trzeci zrzędu ołbrzy-| Co więcej, plebiscyt tegorocz- 
mia. «większość. Czytelników | ny, w przeciwieństwie do po- 
Przeglądu Sportowego nadaje | przednich, zgromadził na liście 
Stanisławie © Walasiewiczównie | pierwszej dwudziestki 
miano, najlepszego sportowca aż 90 proc. głosów, 
polskiego! trzecia dziesiątka zgarnęła ici 

Fak, brzmi zasadniczy wynik | ponad 9 proc., a na pozostałe na- | 
dorocznego “plebiscytu, który zwiska padło zaledwie około 
zamsnęliśmy przed kilkoma dnia | I proc. głosów. To chyba najdo- 
mi. Zgłeszono doń bitniej podkreśla wartość wyni- 

3.422 kartki wyborcze, ku plebiscytu i dojrzałość oceny 
a więc nieco więcej niż w roku! naszych Czytelników. 
ubica Mc ly pkt. x 

ażdej-kartki wynosi 55 (od: 10 l; z NY ARCE 
do 1) przeto ogóle liczba půnk- Biba e V OSTEA ZOW 
tów "wynosiła  190,960.- Informa- 
cje te-konieczne są dla bardziej 
szczegółowego wniknięciaw re- 
zultat? płebiscytu,. który wyka- 
zał 

wielką konsolidację opinii, 
gdyż ilość kandydatów nie prze 
kroczyła 40-tu nazwisk. Tymcza 
sem w, pierwszych latach plebi- 
scytowych "wymieniano na kart 
kach ponad 100 kandydatów, 


Sportowca polskiego i po raz 
trzeci zrzędu wyryła swe na- 
zwisko na puharze im. prezesa 
Z. B.Z.S. płk. dypl. Juliusza 
Ulrycha. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że trofeum to nie 
mogło dostać się w godniejsze | 
ręce.. Z pośród wielu, znanych | 
już powszechnie, ku temu tytu- 
łów  Walasiewiczówny przyto- 
czymy tylko dwa najważniej- 
sze: 1) najszybsza kobieta świa- 
ta, 2) wzór karności i poświęce- 
nią. 

Cechy te ocenili widocznie na- 
si Czytelnicy skoro oddali na 
pannę Stanisławę 30.392 głosy 
(34.720 możliwych), lokując jej 
nazwisko prawie stale na l-szem 
miejscu. 

„I)rugie mie'sce, podobnie jak 
|w roku ubięgłym, przypadło w 
|udziałe również przedstawiciel- 
ice płci słabszej, rekordzistce 
(świata w dysku — Jadwidze 
Wajsównie. Ciekawe, że obyd- 
(Bo nasze panie są członkiniami 
| Sokoła -(w Łodzi i Cleveland), co 
|przynosi zaszczyt tej organiza- 
|cj, stawiającej przez długie la- 
|ta sport na dalszem miejscu za 
| gimnastyką. 
| Janusz  Kusociński, zaznaczył 
Swój powrót do zdrowia w ub. 
,sezonie, zajęciem zaszczytnego 
[trzeciego miejsca. Przypieczęto- | 
{wat on też zdecydowaną hege- ! 
„monię lekkiej atletyki, wykazy- 
waną stale w naszych plebiscy- | 
tach.. 

Czterej-nowicjusze. 

QSKAR GJOESLIN Czwarte mieisce Ernesta Wi- | 
rewelacyjny zwycięzca maratfo: |limowskiego musi napełnić du-' 

ný w Holmenkollen. mą i radością serca miłośników | 


przez co głosy były bardzo roz 
strzelone. 


NAJLEPSI ŁYŻWIARZE ŚWIATA 
Norweg Staksrud i Rosjunin Mielnikow, startowali. równocześnie 
w Oslo na innych jednak zawodach.. Pierwszy został wprawdzie 


mistrzem oficjalnym. świata, lecz drugi uzysku! obok, naszawo- 
duch robotniczych, wwnik jeszcze lepszy. 


Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A. Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120. 


Red:.ktor przyjmuje wę wtorki, środy, piatki i soboty od 12 do 13e CN? 
AA Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


| 


piłki nożnej. Od roku 1926-go, | 
kiedy Wacław Kuchar wygrał | 
podobny plebiscyt (zresztą ra- 
czej za swą wysoką ` wszech- 
stronność sportową), raz jeden | 
pojawiło się nazwisko piłkarza | 
na liście 10-ciu najlepszych. Było | 
to rok temu, a wybraniec losu— į 
Albański zajął zaledwie 10-te | 


iniejsce. | bę, 
ME 


Dzisiaj jest inaczej. Nazwisko | 
Wiliunowskiego  powtarzało' się | 
na wszystkich niemal kartkach | 
wyborczych, co najlepiej świad- | 


na zdobyła miano: najlepszego |czy, że utalentowany i młodziut | 


ki napastnik Ruchu stał się od-|i 
dawna oczekiwanym uosobie- | 
niem tych wartości piłki nożnej, | 
które zapalają ku niej masy. | 


Czesław  Kajnar wkracza na! 
listę jako sztandarowy reprezen | 
tant drugiej potęgi: boksu. Pią- | 
ta lokata poznańczyka, tuż zaj 
Wilimowskim, "maluje dosadnie | 
nastroje sportowców polskich. | 
Zawodnik Warty zasługuje w zu | 
pełności na to wyróżnienie, gdyż 
baks w jego interpretaci jest za 
wsze sztuką wyscikiej, klasy, co 
przyznawała niejednokrotnie na | 
wet opinia zagraniczna. | 
Następne, 6-te miejsce Maru-| 
sarza Stanisława zdobyte zosta | 
ło przedewszystkiem wartością; 
sukcesu w Solleftea. gdzie Po-' 
lak był 7-my w kombinacji. mi- 
mo startu masy narciarzy całej 
Skandynawii. Pozatem, na g'o- 


|sowanie wpłynęły zapewne i 0- 


cha tegorocznego sezonu. Tak, 
czy owak Marusarz jest istotnie 
asem nart o talencie wrodzo- 
nym, podobnym do tego, jaki 
uosabia. Wilimowski w piłkar- 
stwie. 6. | 
Ignacy Tłoczyński, od kilku: 
lat pierwsza rakieta Polski, wy- 
sunął się na  7-me miejsce, po- 
prawiając swą pozycję w poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim. 
Jeszcze 3 debiutań ów. j 
Tuż za nim idzie Aloizy Ehr- 
lich, trzeci nowiciusz na liście, 
reprezentujący na niej po raz 
pierwszy tenis stołowy. Legity 
macją Ehrlicha jest zaliczenie go 


Amerykanie uwzieli się 


na na szybszą 


W związku z zawieszeniem Walasie- 
wiczówny nezez nowojorską Athletic | 
Union, dzienifik „Wiadomości Codzien- 
ne", ukazujący się w Cleveland, twier- | 
dzi, że jest to wynikiem specialnej ak- 
cji miarodajnych kół sportowych prze- j 
ciwko Walasiewiczównie. 

„Wiadomości“ twierdzą, że uchwała 
zabraniająca amatoróm startowania w 
zawodach, w których uczestniczą za- | 
wodowcy, nie była opublikowana, stąd | 
— czynni zawodnicy nic o niej nie wie- | 
dzieli. Przypuszczenie, że ostrze tej u- | 
chwały wymierzono i wykorzystano 
specjalnie w stosunku do Polki, o ie 
wydaje się słusznem, że startuiące w 
tych samych, co Walasiewiczówna za- 
wodach amatorki amerykańskie, nie 
zostały zawieszone. 

Walasiewiczównie nie udzielono na- 
wet możliwości usprawiedliwienia się. 
Wobec tego „Wiadomości sugerują. 
że zawieszenie Walasiewiczówny jest | 
pewnego rodzaju rewanżem, niektó- 
rych sportowych kół amerykańskich za 
start Walasiewiczówny w barwach pol- 
skich na igrzyskach olimpijskich w Los 
Angeles. 

Przedstawicie! „Wiadomości“ miał w 
tej sprawie rozmowę z Walasiewiczó- 
wna, która oświadczyła: 

„1 grudnia ub. r. Amateur Athletic 
Union zabroniła, o oczem dopiero teraz 
się dowiedziałam, wszystkim amatorom 
startować w jakichkolwiek grach, za- 
wodach i popisach sportowych, w któ- 


JI 


zuma 
w frwałym smaku 
Ki ORA ATEO | WNOPOTOO RPW TARA „EWKA 


E. WEDEL 


ledvna 


Z7T:grudnia nie wiedziały, wobec czego 


mom ae my, A. WA 


| 
| 
j 


TENISIŚCI POLSCY NA TURNIEJU W. MONTE CARLO 
TARŁOWSKI TŁOCZYNSKI 


oficjalnie do grona 8-miu najlep- | gi ten obok Kainara, przedstawi-|sportu przez zawodników: ue 
szych pingpongistów Świata, polciel boksu uzupełnia doskonale |mieszczonych na liście pierw- 


parte naprawdę świetnemi wy-| walory tege sportu. Poznańczyk szych dwudziestu, "otrzymamy 
nikami międzynarodowemi. Cho | reprezentował technikę i myśl,, wynik: 

ciaż i w r. ub. Ehrlich święcił | warszawianin wnosi na ring za-'lekka atletyka 6 repr. 76.913 
wielkie triumfy zagranicą, lecz| pał, pasię, żywioł i wytrzynia- pięściarstwo 3 „a. 21.144 
dopiero ostatnie mistrzostwa | lość. Cechy te pozwoliły Rothol-. piłka-nożna 38:32 10314 
świata zwróciły na niego po- |cowi wyjść zwycięsko ze wszyst varciarstwo 2 ,„ 16.145 
wszeciną uwagę. kich spotkań w ramach meczów tenis 2 13.031 


Był on| W porównaniu do roku uhię- 
zdobywcą | głego nastąpiło, zupełnie logicz= 
ne, przesunięcie na korzyść bok- 
su i piłki nożnej. 


Szermierka weszła na listę | międzypaństwowych. 
dzięki kpt. Segdzie, który na mi-; wreszcie jedynym 
strzostwach Europy (w Warsza- | punktów w Ameryce. 
wie) zaiał zaszczytne 6-te miej- Pierwsza dziesiatka. 


sce w szabli. Pozycia ta była c 1. Walasicwiczówna St. 30.392|  Lisfa trzeciej dziesiątki jest na 
dawna nieosiągalna dla nikogo: 2. Waisówna Jadwiga 22571 |stępująca: 21) Kwaśniewska, 22) 
poza szermierzami Włoch i Wę-! 3. Kusociński Janusz 14 240 i Chmie.ewski, . 23). Heljasz, - 24) 
sier. Pierwszy Polak przełamał, 4. Wilimowski Ernest 12.343 | Jędrzejowska. 25) Noji. 26) Kal- 
ów. mur chiński. | 5. Kainar Czesław 12.518 |barczyk. 27) Kiełbasa, 28) Pław- 
Zamyka listę 10-ciu najlep-! 6. Marusarz Stanisław -10.731 !čzyk, 29) Martyna, 30) Nawrot. 
szych popułarnv pięściarz ży-| 7. Tłoczwński Ignacy 9014| Sprawdzenie kartek. i przy- 
dowśiki -- Szapsio Rotho:c. Dru; 8. Ehrlich Atojzy 8.608 | znanie nagród Czytelnikom wy- 
| 9. Segda Władysław 7.403 | maga nowej żmudnej pracy, to 
[10. Roiholc Szapsel 6.216 też rezultaty jej odkładamy*do 
| Nowicjuszami na „liście  są:|"UMeru następnego. 
Wilimowsk, Ka:nar, Ehrlich. 


kob eilę Swiata |Segda i Rotholc. Do stałych jej 
|bywaiców należą: Walasiewi- 


rych występują zawodowcy. Regułę tę, (>> F 
'czównaą (4 razy pierwsza raz 


trzymano widocznie w tajemnicy, aby | i 5 
w odpowiednim momencie zawiesić Ko- trzecia), Waisówna (2 razy dru 


koś, kto władzom sportowym jest nie| ga, raz trzecia), Kusocińse (raz 
na rękę. Tak przynajmniej wolno wy. | Pierwszy i drugi, dwa razy trzė 


skować, w przeciwnym bowiem wy-| -; 2% Ta s: Ą 
padku — władze zawiadomiłyby o prze | ci; Tłoczy ński (drugi, EL. 
pisie tych wszystkich spoftowcówea. | SIÓGMYJ Marusarz (dziewiąty i 
matorów. | szósty). 

kę Ak, wybuchła Kopia po meczu | Druga dziesiątka 

wala F a mole DIAA nA Wi sea „gi n 
nych miastach amerykańskich z druży-! 7" pyc layowa 4.200 
nami zawodowemi. Kiedy dowiedzia-! 13. Biniakowski 4.190 
łam się o grożącem mi zawieszeniu, | 14. Hebda 4.017 
wk, PIO i pozwolenie złożenia | 15, Verey 3812 

viaś . Powiedziano mi, że sprawa| 16, Maty: z 
będzie oddana władzom clevelandzk:.m | i7 e 3.501 
do rozpatrzenia i decyzji W Cleve- . „uck aus. 3.000 
land tymczasem  oświadczono mi, że | 18. Maichrzycki 2.410 
19. Kucharski 2.211 KUCHARSKI 


miejscowe władze same o uchwale A 


20. chr row 2.18 j f, 

e ae AA 0. Nehrgzowa 2.183) zadebjutował udatnie . na “zawo. 
manie przepisu, o którego istnieniu nie 
wiedziałam. Mimo to władze nowojor- 
skie przejęły sprawę w swoje ręce i, 
nie dając mi możności wytłumaczenia 


się, uchwaliły zawieszenie. 
m = te; „JKA 


Spotkanie tenisowe pomiędzy Rot - 
Welssem i Legją odbędzie się w Ber- 
linie w- terminie 20 — 22 kwietnia 
(Wielkanoc). albo 26 — 28 kwietnia. 
Barw Rot - Weissu bronić będą za- 
pewne-von' Cramm, Henkel i NOGE 

2). 


Obliczając punkty, które zdo-|dach w Broocklynie, zajmując 
poszczególne 


były dziedziny 2-gie miejsce w biegu na'l/ milę, 


ZACK M 
do żucia 


BABE RUTH 


bożyszcze base-baliowe Ameryki 

dziś może sobie pozwolić na zwiedzanie Europy wraz ze swą 

żoną (z lewej) i córką. Na zdjęciu rodzina Ruthów =w hotelu pa- 
ryskim. 


odłożył tyle pieniędzy, : że 
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Fija: Jasna 10, tel. 693-72. 
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